
ZBUDOWALI 
KOLUMBARIUM, TERAZ 
WALCZĄ O NAGRODĘ
Lubińskie kolumbarium znalazło się 
w finale plebiscytu Modernizacja 
Roku i Budowa XXI wieku. Czy obiekt 
spodobał się jury i ma szansę na 
zwycięstwo? Okaże się 23 września 
podczas gali na Zamku Królewskim 
w Warszawie.
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CZĘŚCI AUT, NARKOTYKI I AMUNICJA
Lubińscy policjanci wraz z kolegami z Wrocławia, 
niemieckiej policji i Europolu odkryli na terenie powiatu 
lubińskiego dziuplę, w której rozbierane były na części 
samochody skradzione w Niemczech. 
 STR. 7
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TRZY DNI, TRZY 
WYDARZENIA
W najbliższy weekend w Lubinie 
będzie się sporo działo. Już w piątek 
rozpoczną się trzy imprezy: Noc 
Muzeów, Festiwal Piwa oraz Noc 
Dinozaurów. 
 STR. 10 i 11

 » Jedno kliknięcie i prawie 10 tys. zł mniej na koncie – w ten sposób pani Anna z Lubina straciła swoje ciężko zarobione 
pieniądze. Kobieta znalazła w internecie ogłoszenie, w którym oszustka wystawiła za darmo 49 lalek Barbie. Jedyny koszt, jaki 
miała ponieść lubinianka to 12 zł za przesyłkę…
O tym, jak duży błąd popełniła, kobieta zorientowała się przypadkowo następnego dnia, robiąc zakupy w internecie. Przy 
próbie płatności dostała komunikat o braku wystarczających środków.   Więcej na str. 3

KREMATORIUM LEONARDO

Telefon całodobowy: 767 246 060

CZYNNE 24
GODZINY

Lubin, ul. Zacisze 1
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UZNANI ZA WINNYCH
Zapadł wyrok w głośnej sprawie 
blokowania torowiska przez 
mieszkańców Raszówki. Sąd uznał 21 
osób za winnych zarzucanych im 
czynów, odstępując jednocześnie od 
wymierzenia im kary.
 STR. 3
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OSZUKANA 
NA BARBIE
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Nowe zasady noszenia 
maseczek już obowiązują
 Nie od 1 września, jak 

pierwotnie zapowiadano, 
ale już od 8 sierpnia 
obowiązują nowe zapisy 
dotyczące zakrywania nosa 
i ust. – Po szerokich 
konsultacjach ze 
specjalistami z różnych 
dziedzin medycyny 
w sprawie zakrywania ust 
i nosa, zdecydowaliśmy się 
na pilne wdrożenia zmiany 
w zakresie obowiązku 
stosowania maseczek, 
przyłbic i części odzieży – 
poinformował PAP 
wiceminister zdrowia Janusz 
Cieszyński.

W piątek, 7 sierpnia wie-
czorem w Dzienniku Ustaw 
pojawiło się rozporządzenie 
rady ministrów w sprawie 
ustanowienia określonych 
ograniczeń, nakazów i zaka-
zów w związku z wystąpie-
niem stanu epidemii. Obo-
wiązuje ono od soboty 8 
sierpnia.

– Z uwagi na fakt, że obser-
wujemy coraz częstsze lekce-
ważenie obowiązku zasłania-
nia nosa i ust, co może skut-
kować nowymi zakażeniami, 
oraz biorąc pod uwagę opi-
nie lekarzy, którzy nie widzą 
istotnych przeciwwskazań 
do noszenia masek, zdecy-
dowaliśmy się, że od sobo-
ty z obowiązku zakrywania 
nosa i ust w sklepach, urzę-
dach czy transporcie zwalnia-
ją ściśle określone w rozporzą-
dzeniu wskazania. Poza nimi 
obowiązek zasłaniania twa-
rzy jest powszechny – powie-
dział Cieszyński.

Wcześniej zapowiadano, 
że od 1 września wprowa-
dzony zostanie obowiązek 
przedstawiania zaświadcze-
nia, jeśli ze względów zdro-
wotnych ktoś nie może nosić 
maseczki. Jednak w opubli-
kowanym w piątek wieczo-
rem rozporządzeniu zdecy-
dowano się na inne rozwią-
zanie. Obecnie rozporzą-
dzenie nakłada obowiązek 
zakrywania ust o nosa przy 
pomocy maseczki, przyłbi-
cy lub części odzieży m.in. 
w sklepach czy urzędach. 
Określa też, kto dokładnie 
zwolniony jest z tego obo-

wiązku – lista nie jest dłu-
ga. Wyłączone z obowiąz-
ku są osoby z całościowymi 
zaburzeniami rozwoju, zabu-
rzeniami psychicznymi, nie-
pełnosprawnością intelektu-
alną w stopniu umiarkowa-
nym, znacznym albo głębo-
kim, a także osoby mające 
trudności w samodzielnym 
zakryciu lub odkryciu ust 
lub nosa.

Ponadto w najbliższych 
dniach możemy się spodzie-
wać intensywniejszych niż 
dotychczas kontroli policyj-
nych w sklepach. Na baczno-
ści powinni mieć się zarów-
no sprzedawcy, jak i kupują-
cy. Policjanci otrzymali już 
wytyczne od swoich przeło-
żonych dotyczące kontroli. 
W powiecie lubińskim funk-
cjonariusze ograniczają się na 
razie tylko do pouczeń, ale 
jeśli sytuacja się nie zmieni, to 
można się spodziewać man-
datów do 500 złotych. 

Do dolnośląskich sta-
cji sanitarno-epidemiolo-
gicznych na dzień 3 sierpnia 
wpłynęło łącznie 3016 nota-
tek policji związanych z naru-
szeniem przepisów sanitar-
nych. Na tej podstawie nało-
żono 421 kar administra-
cyjnych na kwotę ponad 1,9 
mln zł.

– Kary te nie dotyczą 
noszenia maseczek. Chodzi 
głównie o łamanie przepisów 
takich jak np. prowadzenia 
salonu fryzjerskiego czy kos-
metycznego, kiedy nie moż-
na było przyjmować klien-
tów, przebywania w obiek-
tach, które zostały zamknię-
te czy grupowania się ludzi 
mimo zakazu – mówi Magda-
lena Odrowąż-Mieszkowska, 
rzecznik prasowy Wojewódz-
kiej Stacji Sanitarno-Epide-
miologicznej we Wrocławiu.
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Co zamiast Auchan?
 Ubiegłotygodniowy 

artykuł o zamknięciu 
hipermarketu Auchan 
w Lubinie wzbudził wiele 
emocji u naszych 
Czytelników. 
W komentarzach pod 
postem na Facebooku 
zastanawiali się również, 
co powstanie na miejscu 
likwidowanego sklepu. 
Postanowiliśmy zapytać 
o to przedstawicieli 
francuskiej sieci.

Niektórzy internau-
ci z rozrzewnieniem zarea-
gowali na wieść o likwida-
cji lubińskiego Auchana. 
Wspominają jego począt-
ki i zaznaczają, że był to 

pierwszy tak duży market 
w naszym mieście.

Inni Czytelnicy zasta-
nawiają się z kolei, co może 
pojawić się w miejsce hiper-

marketu przy ul. Jana Pawła 
II. Z takim pytaniem zwróci-
liśmy się najpierw do Doroty 
Patejko, rzeczniczki francu-
skiej sieci handlowej w Pol-

sce. Okazało się jednak, że nie 
był to właściwy adres do kon-
taktu. W trakcie telefonicznej 
rozmowy dowiedzieliśmy się 
bowiem, że właścicielem hali 
oraz terenów przyległych jest 
warszawska firma Griffin 
Real Estate, do której wysłali-
śmy maila w tej sprawie. Nie-
stety, tu również nie uzyska-
liśmy satysfakcjonującej nas 
odpowiedzi…

„Dziękujemy za zapyta-
nie, jednak na tym etapie nie 
ujawniamy planów związa-
nych z inwestycją” – czytamy 
w wiadomości otrzymanej 
od Biura Prasowego Chariot, 
które wypowiada się w imie-
niu inwestora. Do tematu 
powrócimy.  SZK 

Niektórzy internauci z rozrzewnieniem zareagowali na wieść o likwi-
dacji lubińskiego Auchana
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 » KGHM kupił kolejne 
kamery termowizyjne, 
które mają badać tem-
peraturę pracowników 
koncernu. Łącznie 
spółka ma już 30 ta-
kich urządzeń.

Wszystko w trosce 
o zdrowie załogi 
i z powodu ponow-

nego pojawienia się osób 
zakażonych koronawiru-
sem w naszym powiecie. 
Schemat działania urządze-
nia jest prosty – kamera mie-
rzy temperaturę pracowni-
ka już na wejściu do kopal-
ni, sprawdzając czy ta nie jest 
podwyższona. Jeśli urządze-
nie wskaże powyżej 38 stop-
ni Celsjusza, pracownicy 
zostają wstępnie przebadani 
i odesłani do domu z dalszy-
mi zaleceniami. Gorączka 
jest bowiem jednym z pierw-
szych objawów zakażenia 
koronawirusem.

Jak czytamy na facebo-
okowym profilu KGHM, 
nowe urządzenia pojawi-
ły się w punktach, gdzie do 

tej pory pomiaru tem-
peratury dokonywa-
no ręcznymi termo-
metrami.

Kontrolą obję-
ci są zarówno pra-
cownicy Polskiej 
Miedzi, jak i osoby 
zatrudnione w fir-
mach zewnętrz-
nych. Procedurą 
objęte są m.in. wej-
ścia do kopalni, hut, 
biur, rejonów ZWR-
ów. Kamery potrafią 
wskazać temperaturę cia-
ła nawet kilkunastu osób 
jednocześnie i mierzą ją 
z dokładnością do trzech 
dziesiątych stopnia.

Przypomnijmy, że pierw-
sze kamery termowizyjne 
KGHM zakupił już w mar-
cu. Jak nam mówiła wtedy 
Lidia Marcinkowska-Bartko-
wiak, dyrektor naczelny ds. 
komunikacji KGHM, pomia-
ry zostały wprowadzone 
w odpowiedzi na oczekiwa-
nia samej załogi, która oba-
wiała się kolejnych zakażeń. 
Spółka wprowadziła też sze-
reg innych rozwiązań ochron-

nych – jak choćby dodatkowe 
maseczki i płyny dezynfeku-
jące. Być może dzięki temu 
w kopalniach i hutach Pol-
skiej Miedzi udało się zapo-
biec rozprzestrzenieniu wiru-
sa, tak jak to miało miejsce 
w kopalniach na Śląsku. U nas 

zakażo-
nych było 

zaledwie kil-
kanaście osób.

W całym koncernie 
wciąż obowiązuje też zasa-
da, że każdy z pracowni-
ków, który wyjedzie na 
urlop w miejsce, gdzie poja-
wi się ognisko zakażeń, musi 
po powrocie udać się na obo-
wiązkową, dwutygodniową 
kwarantannę. Dopiero po 
tym czasie może wrócić do 
pracy w miedziowym hol-
dingu. 

 MARIOLA ANKUTOWICZ

Jeszcze więcej kamer, 
by zbadać górników
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lą objęci są 
zarówno pracowni-
cy Polskiej Miedzi, jak i osoby 
zatrudnione w firmach ze-
wnętrznych
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Mieszkańcy Raszówki uznani za winnych
 Po trwającym ponad rok 

procesie zapadł wyrok 
w głośnej sprawie 
blokowania torowiska przez 
mieszkańców Raszówki. 
Sąd Rejonowy w Lubinie 
uznał obwinionych za 
winnych zarzucanych im 
czynów, odstępując 
jednocześnie od 
wymierzenia im kary.

Dobiegł końca proces 21 
obwinionych (tym termi-
nem określa się osoby, któ-
rym zarzuca się popełnie-
nie wykroczenia) o bloko-
wanie przejazdu kolejowe-
go w Raszówce. To w kon-
sekwencji doprowadziło do 
całkowitego wstrzymania 
ruchu pociągów na trasie 
Lubin-Legnica. Do zdarze-
nia doszło 8 czerwca ubiegłe-
go roku, czyli w przeddzień 
powrotu pociągów do Lubi-
na. 

– W punkcie pierwszym 
sąd uznaje obwinionych za 
winnych popełnienia zarzu-
canych im wykroczeń i (…) 
odstępuje od wymierzenia 
wobec nich kary. W punkcie 
drugim (…) zwalnia obwi-
nionych od uiszczenia na 
rzecz Skarbu Państwa kosz-
tów sądowych i nie wymierza 
im opłaty – odczytała wyrok 
sędzia Magdalena Bielecka.

Wpływ na taką decyzję 
sądu miały przede wszystkim 
okoliczności i charakter popeł-
nienia wykroczenia. – W opi-
nii sądu ten czyn miał cha-
rakter incydentalny w życiu 
każdego z obwinionych, a jak 
życie pokazało, pobudki jaki-
mi się kierowali, zasługiwały 
po prostu na uwzględnienie. 
Należy wskazać, iż zachowa-
nie wszystkich obwinionych 
było absolutnie pokojowe, nie 
było tam żadnej agresji – uza-
sadniała sędzia, która chwilę 

wcześniej przypomniała oko-
liczności, w jakich doszło do 
naruszenia prawa.

– W marcu 2019 r. zarząd 
województwa dolnośląskie-
go podał, że na reaktywo-
wanej trasie Lubin-Legnica 
pociągi nie będą zatrzymy-

wały się w Raszówce, Rzeszo-
tarach, Chróstniku i Gorze-
linie. Mieszkańcy tych miej-
scowości nie chcieli się z tym 
pogodzić i wykorzystali oka-
zję imprezy w Lubinie, która 
została zorganizowana na oko-
liczność powrotu pociągów, 

a która miała być zakończo-
na spektakularnym wjazdem 
pociągu z Legnicy do Lubina. 
Już w trakcie tego zgromadze-
nia odbyły się rozmowy, któ-
re sygnalizowały możliwe roz-
wiązania i faktycznie tak się sta-
ło, ponieważ bezpośrednio już 

po manifestacji PKP PLK bły-
skawicznie rozpatrzył wniosek 
Kolei Dolnośląskich o dodat-
kowe podstawienie pociągów. 
Także należy przyznać, że ten 
protest przyniósł rezultat. Nie-
mniej zachowanie wszystkich 
obwinionych wyczerpało usta-
wowe znamiona wykroczeń – 
powiedziała Magdalena Biele-
cka.

Wyrok w pełni satysfak-
cjonuje samych obwinio-
nych. – Jesteśmy zadowoleni 
z tego wyroku, który usłyszeli-
śmy, że działaliśmy w słusznej 
sprawie i wszystko poszło po 
naszej myśli. Pociągi wróciły 
na swoje tory, my od dzisiaj 
możemy być spokojni, że nikt 
już nas nie będzie ścigał i stra-
szył. O to głównie nam cho-
dziło – komentuje wyrok soł-
tys Raszówki Tadeusz Kostu-
rek, jeden z obwinionych.

Wyrok jest nieprawomoc-
ny.  SZYMON KWAPIŃSKI

O blokowanie przejazdu kolejowego w Raszówce obwinionych zostało 21 osób
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 » Jedno kliknięcie i prawie 
10 tys. zł mniej na koncie – 
w ten sposób pani Anna z Lu-
bina straciła swoje ciężko za-
robione pieniądze. Kobieta 
znalazła w internecie ogło-
szenie, w którym oszustka 
wystawiła za darmo 49 lalek 
Barbie. Jedyny koszt, jaki 
miała ponieść lubinianka to 
12 zł za przesyłkę…

Nieuczciwa oferta została 
umieszczona w Ogłoszeniach 
Lubińskich na Facebooku. Na 

pierwszy rzut oka nic nie wskazy-
wało na próbę oszustwa. Ogłosze-
nie, jakich wiele w internecie, wszak 
coraz więcej osób decyduje się na 
oddanie niepotrzebnych im rzeczy, 
nie oczekując w zamian zapłaty. 
W takich przypadkach w grę wcho-
dzi najczęściej odbiór osobisty lub 
przesyłka, za którą zapłacić musi już 
odbierający. Tak właśnie było i tym 
razem…

– Zobaczyłam, że jedna pani 
chce oddać za darmo 49 lalek Bar-
bie. Wysłałam więc do niej wiado-
mość prywatną na Messengerze 
z pytaniem, czy oferta jest aktualna. 
Odpowiedziała, że tak, ale w trakcie 
rozmowy wyszło, że zabawki trze-
ba odebrać osobiście we wsi Zali-
pie, położonej ok. 400 km od Lubi-
na. Kobieta nie wiedziała, dlacze-
go wystawiło jej ofertę z innej miej-
scowości, wskazując, że może być 
to jakiś błąd Facebooka – opowiada 
pani Anna.

Oszustka zaproponowała więc 
dostawę kurierem. Poprosiła też 
o dane do wysyłki i poinformowała 
o linku, za pośrednictwem którego 
należy zapłacić… 

Lubinianka postąpiła zgodnie 
z instrukcjami złodziejki. – Podczas 
płatności zdziwiło mnie to, że na 
mój telefon przyszedł nie jeden, ale 
dwa kody SMS z banku. Ale jakoś 

wtedy o tym 
nie myśla-
łam. Działa-
łam na gorą-
co… – przy-
znaje.

O tym, 
jak duży 
błąd popeł-
niła, nasza rozmów-
czyni zorientowała się przypadko-
wo następnego dnia, robiąc zaku-
py w internecie. Przy próbie płat-
ności dostała komunikat o braku 
wystarczających środków. Natych-
miast zalogowała się na swoje kon-
to bankowe i zobaczyła, że zniknę-
ło z niego prawie 10 tys. zł. Kwota 
ta była rozbita na dwie transakcje 
po niecałe 5 tys. zł każda.

Nie trzeba chyba dodawać, że 
kolejne wiadomości do nieuczciwej 
internautki pozostały już bez żadnej 
odpowiedzi, a samo ogłoszenie ska-
sowano.

Sprawą zajmuje się już policja. – 
W ostatnim czasie wpłynęło do nas 
też kilka podobnych zgłoszeń, któ-

re wprawdzie nie dotyczyły lalek, 
ale ofiary również klikały w fałszy-
we linki, a następnie traciły po kilka-
naście tysięcy złotych – mówi aspi-
rant sztabowy Sylwia Serafin, oficer 
prasowy Komendy Powiatowej Poli-
cji w Lubinie.

Pokrzywdzona pogodziła się już 
ze stratą pieniędzy i specjalnie nie 
liczy na ich odzyskanie. Chciała-
by jednak ostrzec inne osoby przed 
oszustami i zaapelować o czujność 
w internecie.

SZYMON KWAPIŃSKI

niła, nasza rozmów-
czyni zorientowała się przypadko-

Oszukana na lalki Barbie 
– straciła 10 tys. zł

Lubinianka przesłała nam screeny z roz-
mowy na Messengerze z kobietą, która 
ją oszukałaFo
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Polska podzielona na strefy
 » W Polsce wydzielone 

zostały żółte i czerwone 
strefy. Łącznie to 19 po-
wiatów, w których wró-
ciły obostrzenia, by 
utrzymać reżim sanitar-
ny w celu przeciwdziała-
nia koronawirusowi. 
W dziewięciu z nich po-
jawił się między innymi 
obowiązek noszenia 
maseczek wszędzie, tak-
że w przestrzeni publicz-
nej. Ograniczenia we-
szły w życie w ostatnią 
sobotę.

Obostrzenia nie wró-
ciły w całym kraju, 
a jedynie w wybra-

nych powiatach, gdzie dzien-
ny przyrost zachorowań jest 
największy.

– Po przeprowadzonych 
analizach okazuje się, że te 
największe wzrosty wśród 
średnich krajowych odnoto-
wujemy w bardzo zlokalizo-
wanych obszarach. To jest 19 

powiatów w Polsce, a przypo-
minam, że powiatów jest bli-
sko 400. W związku z tym 
chcemy w tych powiatach 
wprowadzić z powrotem 
pewne obostrzenia i rygory – 
powiedział minister zdrowia 
na specjalnie zwołanej konfe-
rencji prasowej.

Największy rygor został 
ponownie wprowadzony 
w dziewięciu powiatach woj. 
wielkopolskiego, małopol-
skiego, łódzkiego i śląskiego. 
Pojawił się tam między inny-
mi obowiązek noszenia mase-
czek lub przyłbic w przestrze-
ni publicznej oraz ogranicze-
nie liczby pasażerów w komu-
nikacji miejskiej do połowy 
miejsc. Ograniczona została 
też liczba osób w uroczystoś-
ciach rodzinnych takich jak 
pogrzeby i wesela, do 50 z stre-
fach czerwonych i do 100 
w strefach żółtych. W strefach 
czerwonych zamknięte są też 
kluby, dyskoteki czy siłow-
nie, a duże imprezy masowe 
nie mogą się odbywać. Baseny 
działałają nadal.

Nieco łagodniejsze restryk-
cje są w 10 „żółtych” powia-

tach. O przynależności dane-
go powiatu do poszczegól-
nej strefy będzie decydował 
wskaźnik przyrostu zachoro-
wań na 10 tys. mieszkańców 
w okresie 14 dni poprzedzają-
cych publikację. Strefa czer-

wona zostanie wyznaczona, 
jeśli wzrośnie on powyżej 12, 
a jeśli utrzyma się w przedzia-
le od 6 do 12 to będziemy mie-
li do czynienia ze strefą żółtą. 
Dane będą aktualizowane 
dwa razy w tygodniu (wstęp-

nie w poniedziałki i czwart-
ki), a statystyki mają być prze-
kazywane w postaci mapy 
powiatów.

Powiat lubiński póki co 
nie należy do żadnej ze stref 
zagrożenia, choć nie jest 

wykluczone, że wkrótce się to 
nie zmieni, biorąc pod uwagę 
wykryte niedawno ognisko 
koronawirusa w gminie Rud-
na i znaczny wzrost zachoro-
wań.

SZYMON KWAPIŃSKI

Mapa aktualizowana będzie dwa razy w tygodniu
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 O 10 procent spadło 
zaangażowanie religijne 
Polaków w okresie 
społecznej 
kwarantanny – 
wynika z badania 
przeprowadzonego 
przez Centrum 
Badania Opinii 
Społecznej. 
Z komunikatu 
pracowni 
„Wpływ pandemii 
na na religijność 
Polaków” 
dowiadujemy się 
też, jak często nasi 
rodacy uczestniczą 
w praktykach religijnych 
czy też ilu z nich 
decydowało się na oglądanie 
transmisji mszy świętych 
w telewizji.

W Polsce od końca marca moż-
liwość sprawowania kultu religijne-
go była stopniowo, a jednocześnie 
dość dynamicznie ograniczana. Naj-
silniejsze zakazy – dotyczące wszyst-
kich obszarów życia społecznego – 
przypadły na czas Wielkanocy, kiedy 
wiele tradycyjnych elementów świąt 
po prostu się nie odbywało z powo-
du pandemii. W kościołach nie było 
święcenia pokarmów, kolejek do spo-
wiedzi, a w liturgii mogło uczestniczyć 
maksymalnie pięcioro wiernych. Jed-
nocześnie w mediach pojawiły się 
nowe możliwości – udziału w mszy 
św. za pośrednictwem radia, telewizji 
czy internetu. Wiele parafii organizo-
wało transmisje online, dzięki czemu 

wierni mogli „być” w swoim kościele 
i słuchać swojego księdza.

Okazja 
do pogłębienia wiary?

Prognozowano, że po pandemii 
parafianie nie pojawią się w kościo-
łach tak licznie jak wcześniej, ponie-
waż zdali sobie sprawę, że prakty-
ki religijne nie są im potrzebne. Nie 
brakowało jednak opinii, że pande-
mia to okazja do pogłębienia wiary 
i bardziej świadomych praktyk.

W badaniu CBOS-u realizowa-
nym od 22 maja do 4 czerwca zapy-
tano reprezentatywną próbę Pola-

ków o wpływ tego wyjątko-
wego doświadczenia na ich 

religijność, plany dotyczą-
ce powrotu (lub nie) do 
mszy św. w kościele oraz 
o zachowania, jakie 
podejmowali w cza-
sie narodowej auto-
izolacji.

Trzy czwarte 
Polaków deklaruje, 
że podczas pande-
mii ich zaangażo-
wanie religijne było 
na takim samym 

poziomie jak wcześ-
niej (75 proc.). Wśród 

pozostałych większość 
uważa, że ich aktyw-

ność religijna wzrosła (12 
proc.), a co dziesiąty jest zda-

nia, że jego zaangażowanie religij-
ne spadło. Trzy na sto osób nie potra-
fią odpowiedzieć na to pytanie.

Msza w tv
Zbadano również praktyki 

Polaków podczas izolacji. Ponad 
połowa respondentów odpowie-
działa, że zdarzyło im się oglą-
dać transmisję mszy św. w tele-
wizji – według deklaracji było to 
najpopularniejsze medium. Dwie 
piąte badanych odczuwało brak 
wspólnotowej modlitwy w koś-
ciele. Spośród innych możliwych 
sposobów uczestniczenia w mszy 
św. bardziej popularny okazał się 
internet niż radio. W transmisjach 
online wzięła (przynajmniej raz) 
udział więcej niż jedna piąta Pola-
ków, natomiast słuchanie mszy 

św. w radiu deklaruje co szósty 
ankietowany.

Jak sytuacja przed i po epidemii 
wyglądała w parafiach diecezji legni-
ckiej, do której należą także kościoły 
w Lubinie? – My nie prowadziliśmy 
tego typu badań, ale z tego co słyszę 
od księży proboszczów, to w kościo-
łach jest już coraz więcej wiernych. 
Nie jest to jeszcze stan sprzed epi-
demii, ale ludzie powoli wracają do 
życia religijnego – uważa ks. Walde-
mar Wesołowski, rzecznik prasowy 
diecezji legnickiej.

Pozostali w domach
Na pytanie: „Czy po zniesieniu 

ograniczenia liczby osób w koście-
le do pięciu był(a) Pan(i) na mszy 
św.?”, blisko trzy czwarte Polaków 
odpowiedziało: „nie”. Wśród pozo-
stałych najczęstszą odpowiedzią 
jest z kolei „tak, kilka razy” – wybra-

ła ją prawie jedna piąta badanych. 
Co dwunasty badany był w koście-
le dopiero raz, a jedna na sto osób 
wybrała się do kościoła, ale nie 
zmieściła się w dozwolonym limi-
cie wiernych. Można więc powie-
dzieć, że więcej osób zachowawczo 
– lub z troski o zdrowie – pozosta-
ło w domach dłużej, niż starało się 
powrócić do uczestniczenia w mszy 
św. w kościele tak szybko, jak to było 
możliwe.

Jak duchowni radzą sobie finan-
sowo, gdy nie mogą liczyć na tak hoj-
ne datki z „tacy” jak to miało miej-
sce przed ogłoszeniem pandemii? – 
Niektórzy parafianie decydowali się 
wspomóc swoje kościoły, wpłacając 
pieniądze na konta bankowe parafii. 
Inni po prostu przynosili datki księ-
dzu – dodaje ks. Waldemar Weso-
łowski.

SZYMON KWAPIŃSKI

Kościół w dobie pandemii
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W badaniu CBOS-u zapytano reprezen-
tatywną próbę Polaków o wpływ pan-
demii koronawirusa na ich religijność



13 sierpnia 2020 5MIEJSKIE SPRAWY

Urząd Miejski w Lubinie  ul. Kilińskiego 10, 59-300 Lubin  tel. 76 74 68 100, faks 76 74 68 267            /lubin.miasto.mozliwosci 

Szkoły gotowe, 
ale koronawirus wciąż 
może namieszać
 Od września uczniowie mają 

wrócić do szkół. Może się 
jednak okazać, że będzie to 
wyjątkowo trudny rok 
szkolny. – Najbardziej 
obawiam się takiego modelu 
rwanego – uczniowie się już 
wdrożą, pojawi się 
koronawirus i co wtedy? 
Zamknąć całą szkołę czy tylko 
jej część? Jak długo będziemy 
tak otwierać i zamykać? – 
zastanawia się Andrzej 
Pudełko, naczelnik wydziału 
infrastruktury w lubińskim 
magistracie.

Szkoły w Lubinie są gotowe, 
by od września ponownie przy-
jąć wszystkich uczniów. – Obec-
nie trwają tam prace konserwa-
torskie, odświeżane i odmalo-
wywane są niektóre pomiesz-
czenia, w SP 12 wymieniany 
jest parkiet w sali gimnastycz-
nej – wylicza naczelnik Pudełko.

Rzecz w tym, że nie wiado-
mo, czy przygotowań znów 
nie przerwie koronawirus. Ofi-
cjalnie Ministerstwo Edukacji 
poinformowało, że od 1 wrześ-
nia wznawia standardowe 
nauczanie, co oznacza, że dzieci 
znów zasiądą w szkolnych ław-
kach. Przygotowano też szereg 
wytycznych dla organów pro-
wadzących, a także dla dyrek-
torów szkół. – Te zalecenia właś-
ciwie nic nie zmieniają, nie ma 
tam zapisów, które wymagałaby 
od nas podjęcia jakichś dodat-
kowych działań. Albo inaczej – 
większość z zaleceń – jak choć-
by częste wietrzenie sal lekcyj-
nych czy mycie rąk przez ucz-
niów – realizujemy i bez koro-
nawirusa. Natomiast przykła-
dowo zapis, by zorganizować 
pracę w szkole tak, by zachować 
dystans między klasami, jest 
wręcz niewykonalny. Mamy 
przyjmować dzieci w różnych 
godzinach? I co wtedy – szkoła 
czynna do 21? Kto będzie pro-
wadził takie lekcje? – to kolejne 
pytania naczelnika.

Andrzej Pudełko nie kryje, 
że najbardziej martwi go sytua-
cja, kiedy w którejś ze szkół poja-
wi się koronawirus. – Wiemy, że 
dzieci po tej długiej przerwie nie 

mogą się doczekać powrotu do 
szkół. My również na nich cze-
kamy. Uczymy się tego naucza-
nia w nowej rzeczywistości, 
powoli się wdrażamy i nag-
le zakażenie. Mam odizolować 
jednego ucznia czy pracowni-
ka, czy całą klasę, z którą miał 
kontakt? A może zamknąć całą 
szkołę? I co będziemy tak otwie-
rać i zamykać? I tak przerzucać te 
biedne dzieci i całą kadrę peda-
gogiczną? 

Przypomnijmy, że zgod-
nie z wytycznymi Główne-
go Inspektoratu Sanitarnego, 
Ministerstwa Zdrowia i Mini-
sterstwa Edukacji Narodowej, 
pracownicy szkół oraz ucznio-
wie nie muszą mieć maseczek 
w trakcie zajęć. Muszą za to bez-
względnie przestrzegać podsta-
wowych zasad higieny: często 
myć ręce, zasłaniać się podczas 
kichania i kaszlu, unikać doty-
kania oczu, nosa i ust. Mają też 
w miarę możliwości zachować 
dystans. Usta i nos muszą zasła-
niać w szkole wszystkie osoby 
trzecie, czyli np. rodzice. 

Organ prowadzący – czyli 
w naszym przypadku urząd miej-
ski – wraz z dyrektorem danej pla-
cówki będą decydować o tym, jak 
będzie wyglądać model kształce-
nia w danej szkole. Do wyboru są 
trzy warianty – A, czyli standar-
dowe nauczanie; B, czyli model 
mieszany – jeśli w szkole pojawi 
się osoba zakażona, część osób 
może pracować i uczyć się sta-
cjonarnie, a część zdalnie oraz C 
– zamykamy całą szkołę i wraca-
my do modelu zdalnego. 

– Szczerze mówiąc, to nie 
wyobrażam sobie takiej sytu-
acji z modelem mieszanym, 
nie chciałbym być też zmuszo-
nym do ponownego zamknię-
cia choćby jednej placówki. 
Nie wiem, jak z punktu widze-
nia organizacyjnego minister-
stwo wyobraża sobie taki mie-
szany model nauczania. Mam 
nadzieję, że uda nam się unik-
nąć tych wszystkich sytuacji. 
Szkoły są gotowe, nauczyciele 
też, więc 1 września czekamy 
na naszych uczniów – podsu-
mowuje naczelnik Pudełko.

MARIOLA ANKUTOWICZ
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Szkoły w Lubinie są 
gotowe, by od 

września ponownie 
przyjąć wszystkich 

uczniów

 » W Polskę ruszyli jeszcze 
w czerwcu, ostatnio dojechali 
do Lubina. Mowa o komisji 
konkursowej plebiscytu Mo-
dernizacja Roku i Budowa 
XXI wieku, która wizytowała 
lubińskie kolumbarium. Czy 
obiekt spodobał się jury i ma 
szansę na zwycięstwo? Okaże 
się 23 września podczas gali 
finałowej na Zamku Królew-
skim w Warszawie.

Do udziału w konkursie zgło-
szono 460 obiektów, z czego 
do finału wybrano 76. Wśród 

nich znalazło się lubińskie kolum-
barium. – Zależało nam, aby był to 
obiekt o wysokich walorach archi-
tektonicznych, udało nam się to 
osiągnąć, tym bardziej miło nam, 
że ktoś w Polsce to zauważył – mówi 
Artur Dubiński, dyrektor Cmenta-
rzy Komunalnych w Lubinie.

Oceniała komisja
W ubiegłym tygodniu do Lubi-

na przyjechała komisja konkurso-
wa, która wizytowała kolumba-
rium. A właściwie część komisji, bo 
reszta – ze względu na koronawiru-
sa – łączyła się z nimi poprzez tele-
konferencję. Rozmawiali z dyrekto-
rem cmentarza, z przedstawicielem 
magistratu, a także z wykonawcą.

– Mamy 13 kategorii: np. obiek-
ty ochrony środowiska, obiekty uży-
teczności publicznej, obiekty sporto-
we. Wszystko zależy od zgłaszanych 
realizacji, kiedy mamy już wszyst-

kie, dzielimy je na katego-
rie. Takie obiekty jak lubiń-
skie kolumbarium nie zda-
rzają się często – przyznaje 
Robert Plewiński, dyrektor 
konkursu Modernizacja 
Roku i Budowa XXI wieku. 
– Uwagę konkursowego jury 
zwraca innowacyjność, wpi-
sanie się w miejską architekturę, 
a także dostosowanie obiektu do 
użyteczności publicznej – tłumaczy.

Dla 560 osób
Kolumbarium w Lubinie miasto 

wybudowało w ubiegłym roku. – 
Była bardzo duża potrzeba społecz-
na budowy takiego obiektu. Miesz-
kańcy zgłaszali nam to wielokrot-
nie, więc przystąpiliśmy do realizacji 
tego projektu – wyjaśnia Anna Sku-
pińska, zastępca naczelnika wydzia-
łu infrastruktury w lubińskim magi-
stracie.

Kolumbarium to nic innego jak 
ściana, która służy do pochów-
ku w urnach skremowanych osób. 
Podstawa jest zrobiona z żelbetów, 
natomiast cała okładzina jest z jas-
nego i ciemnego granitu. Można 
tam złożyć prochy 560 osób. Jak się 
okazuje, taka forma pochówku jest 
w naszym mieście coraz bardziej 
popularna, coraz więcej miejsc jest 
już zajętych.

– W Lubinie coraz częściej zda-
rzają się tzw. pogrzeby urnowe. Kie-
dyś to były pojedyncze przypadki, 
dziś jest to około 30 procent wszyst-
kich pogrzebów – zauważa dyrektor 
Dubiński. – Najczęściej kremowane 
są osoby młodsze, jednak jeśli czyjaś 
babcia lub dziadek nie zastrzeże, że 
sobie tego nie życzy, często rodzina 

decyduje też o skremowaniu zwłok 
starszych osób – dodaje.

Podstawą solidny 
fundament

Budowa kolumbarium koszto-
wała 1,9 mln zł. Jest ono długie na 
ponad 83 metry i wysokie na ponad 
2,2 metra.

– Jako firma z terenu Śląska wie-
dzieliśmy, że konstrukcja musi być 
bardzo stabilna, co jest bardzo waż-
ne ze względu na szkody górnicze. 
Podstawą był solidny fundament, 
bo zależało nam na trwałości tego 
obiektu – podkreśla Grzegorz Kraw-
czyk, lider konsorcjum firm Orion 
i Hebda, które było wykonawcą 
tej inwestycji. – Zużyliśmy kilkaset 
metrów sześciennych granitu. Każ-
dy z elementów ma odpowiednią 
grubość, każdy jest odpowiednio 
przycięty, co też nastręczyło wielu 
trudności, ponieważ nie jest to kart-
ka papieru, którą można po pro-
stu przyciąć. Jest to bardzo kruchy 
materiał, ciężki do obróbki, ale final-
nie prezentuje się wspaniale – podsu-
mowuje.  MARIOLA ANKUTOWICZ

Zbudowali 
kolumbarium, teraz 
walczą o nagrodę

Kolumbarium miasto wybudowało w ubiegłym roku
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CENTRUM AKTYWIZACJI 
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Umorzenie pożyczki 
dla mikroprzedsiębiorców 

z urzędu
 » W związku z pandemią koronawirusa rząd wprowadził w życie tzw. tarczę antykryzysową, mającą na celu ochronę 

miejsc pracy i gospodarki. Jedną z form pomocy w ramach pakietu tarczy antykryzysowej jest pożyczka w maksymalnej 
kwocie 5.000 zł dla mikroprzedsiębiorców na pokrycie bieżących kosztów prowadzenia działalności gospodarczej 

(lub statutowej w przypadku instytucji pozarządowych). 

Pożyczka wraz z odset-
kami podlega umorze-
niu pod warunkiem, 

że mikroprzedsiębiorca 
będzie prowadził działal-
ność gospodarczą przez 
okres 3 miesięcy od dnia 
udzielenia pożyczki. Ana-
logiczna zasada obowiązu-
je instytucje pozarządowe. 

Ta forma pomocy cie-

szy się w naszym powie-
cie bardzo dużym zain-
teresowaniem zarówno 
mikroprzedsiebiorców, 
jak i instytucji pozarządo-
wych. Dotychczas Powia-
towy Urząd Pracy w Lubi-
nie wypłacił 4.214 mikro-
pożyczek. Cały czas trwa 
też nabór nowych wnio-
sków.

Ważne!
W związku z noweli-

zacją przepisów wprowa-
dzoną tzw. Tarczą 4.0 od 
dnia 24.06.2020 r. nie 
ma konieczności składa-
nia wniosku o umorze-
nie pożyczki. Umorze-
nie będzie następowa-
ło z urzędu na podstawie 
informacji pozyskanych 

w CEIDG/KRS. Umo-
rzenie dotyczy wszyst-
kich pożyczek, także tych 
udzielonych od dnia 1 
kwietnia 2020 r., tj. przed 
dniem wejścia w życie Tar-
czy 4.0. Warunek umorze-
nia sprawdza powiatowy 
urząd pracy. 

Pożyczkobiorca na stro-
nie internetowej Powiato-

wego Urzędu Pracy w Lubi-
nie może sprawdzić status 
swojej pożyczki na regu-
larnie aktualizowanym 
wykazie. Wykaz zawiera 
datę wypłacenia pożyczki, 
NIP pożyczkobiorcy oraz 
czy została już umorzona.

PIOTR BODAJ
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Do aresztu 
za fałszywy 
alarm bombowy
Na dwa miesiące do aresztu trafił 26-let-
ni lubinianin, podejrzany o wywołanie 
fałszywego alarmu bombowego. Żar-
townisiowi grozi do ośmiu lat więzienia.
Młody mężczyzna swoim telefonem 
o ładunku wybuchowym w jednym 
z mieszkań przy ulicy Mickiewicza, po-
stawił na nogi wszystkie służby ratunko-
we.
– Na miejscu pracowali policjanci, stra-
żacy, zespół pogotowia ratunkowego, 
pracownicy gazowni i energetyki. W bu-
dynku zostały odłączone media. Po 
sprawdzeniu okazało się, że nie ma żad-
nego zagrożenia – informuje aspirant 
sztabowy Sylwia Serafin, oficer prasowy 
KPP Lubin.
Policjanci bardzo szybko dotarli do auto-
ra tego fałszywego zgłoszenia. Sprawcy 
wydawało się, że jest zupełnie anonimo-
wy. – Był przekonany, że nie zostawił 
żadnych śladów, które umożliwią jego 
identyfikację. Funkcjonariusze jednak 
bardzo szybko ustalili dane personalne 
autora tego alarmu. 26-letni lubinianin 
został zatrzymany jeszcze tego samego 
dnia. Był kompletnie zaskoczony wizytą 
policjantów – relacjonuje asp. sztab. Se-
rafin.
Prokurator Rejonowy w Lubinie posta-
wił zatrzymanemu zarzut z art. 224 
a kodeksu karnego, za który grozi do 
ośmiu lat pozbawienia wolności. – Po-
dejrzany może liczyć się z obowiązkiem 
pokrycia kosztów całej akcji. Sąd zasto-
sował już wobec mężczyzny tymczaso-
we aresztowanie na okres dwóch mie-
sięcy – podsumowuje policjantka.  MS 

Państwo straciło 60 mln zł
 Prokuratura Okręgowa 

w Legnicy skierowała do sądu 
akt oskarżenia przeciwko 11 
członkom zorganizowanej grupy 
przestępczej, która zajmowała 
się nielegalną produkcją 
papierosów. Wśród oskarżonych 
jest pięciu Polaków, pięciu 
Paragwajczyków oraz 
Brazylijczyk. Swój przestępczy 
proceder prowadzili w Lubinie, 
pod Głogowem oraz 
w Polkowicach.

Na trop przestępców wpadli 
funkcjonariusze Nadodrzańskie-
go Oddziału Straży Granicznej. 
Śledztwo w tej sprawie straż pro-
wadziła pod nadzorem II Wydzia-
łu do Spraw Przestępczości Gospo-
darczej Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy. Ustalono, że grupa od 
grudnia 2018 roku organizowa-
ła nielegalną produkcję, a później, 
od sierpnia 2019 uruchomiła pro-
dukcję papierosów i krajanki tyto-
niowej. Przestępczy proceder pro-
wadziła na terenie Dolnego Śląska 
w trzech miejscach: pod Głogo-
wem, w Lubinie oraz w Polkowi-
cach. Pod Głogowem znajdowa-
ła się hala produkcyjna, w Lubi-
nie przeładunkowa, służąca też 
do magazynowania papierosów, 
a w Polkowicach parkowane były 
pojazdy wykorzystywane w prze-
stępczej działalności.

– Podczas przeszukania wymie-
nionych miejsc dokonanego 3 
września 2019 roku straż granicz-

na wspólnie z innymi służbami 
ujawniła i zabezpieczyła linię pro-
dukcyjną do produkcji papie-
rosów oraz materiały służą-
ce do tej produkcji – infor-
muje Lidia Tkaczyszyn, 
rzecznik prasowy Pro-
kuratury Okręgowej 
w Legnicy.

Funkcjonariusze 
zabezpieczyli też oko-
ło 8 mln sztuk wypro-
dukowanych papiero-
sów w paczkach i kar-
tonach oznaczonych 
podrobionym znakiem 
towarowym producenta, 
około 2,5 tony papierosów 
luzem oraz około 5 ton krajan-
ki tytoniowej.

– Jak wynika ze zgromadzo-
nych dowodów, w okresie niele-
galnej produkcji w hali pod Głogo-
wem, tj. od sierpnia do 3 września 
2019 roku, oskarżeni wyproduko-
wali około 70 mln sztuk papiero-
sów – dodaje prokurator Tkaczy-
szyn.

– Podczas przeszukań 
w wymienionych miejscach 
zatrzymano wielu spośród oskar-
żonych. W dalszym toku śledztwa 
zatrzymano kolejne osoby, któ-
re zostały następnie objęte aktem 
oskarżenia. Po zakończeniu śledz-
twa, w lipcu 2020 roku, Prokura-
tura Okręgowa w Legnicy skiero-
wała do Sądu Okręgowego w Leg-
nicy akt oskarżenia, którym obję-
tych jest 11 osób – członków zorga-

nizowanej grupy przestępczej, któ-
rych prokurator oskarżył o popeł-
nienie dwóch przestępstw: udział 
w zorganizowanej grupie prze-
stępczej mającej na celu popeł-
nienie przestępstw skarbowych 
związanych z nielegalną produk-
cją i wprowadzaniem do obro-
tu gospodarczego wyrobów tyto-
niowych wielkiej wartości oraz 
wytwarzanie w celu wprowadze-
nia do obrotu wyrobów tytonio-
wych wielkiej wartości z podro-

bionym znakiem towarowym 
poza składem podatkowym 
oraz wbrew przepisom Ustawy 

o podatku akcyzowym – wyli-
cza rzecznik prasowy Proku-
ratury Okręgowej w Legni-
cy.

W wyniku działalno-
ści grupy Skarb Państwa 
stracił około 60 mln zło-
tych z tytułu niezapłaco-
nego podatku akcyzo-
wego.

– W toku śledztwa 
prokurator dokonał 

zabezpieczenia od oskar-
żonych na poczet przy-

szłych kar i roszczeń o napra-
wienie szkody nieruchomości 

przez obciążenie hipoteką przy-
musową domu, lokali mieszkal-
nych i działek oraz mienia rucho-
mego w postaci pieniędzy i samo-
chodów. Wszyscy oskarżeni byli 
tymczasowo aresztowani. Sądy 
zamieniły im areszty na poręcze-
nia majątkowe po 50 tys. zł wobec 
pięciu oskarżonych i po 20 tys. zł 
wobec sześciu pozostałych oskar-
żonych oraz zakazy opuszcza-
nia terytorium Polski połączone 
z zatrzymaniem paszportu – doda-
je Lidia Tkaczyszyn.

Za udział w zorganizowanej 
grupie przestępczej grozi im kara 
od 3 miesięcy do lat 5 pozbawienia 
wolności, a za przestępstwa skar-
bowe od 3 miesięcy do lat 10 oraz 
wysokie kary grzywny.

 MARTA CZACHÓRSKA

Fot. Nadodrzański Oddział Straży Granicznej

Funkcjonariusze zabezpieczyli m.in. 
około 8 mln sztuk wyprodukowanych 
papierosów w paczkach i kartonach

2 tysiące mandatu, 
21 punktów karnych

 Przekroczył prędkość aż 
o 107 km/h, a to nie było jedy-
ne przewinienie motocyklisty. 
Policjantom, którzy go zatrzy-
mali, tłumaczył, że w ten spo-
sób… próbował ostudzić swo-
je emocje po kłótni z żoną.

– Policjanci z lubińskiej 
drogówki wchodzący w skład 
grupy SPEED, realizując dzia-
łania pn. „Prędkość”, namie-
rzyli pirata drogowego, który 
swoim zachowaniem stwa-
rzał ogromne zagrożenie na 
drodze – informuje aspirant 
sztabowy Sylwia Serafin, ofi-
cer prasowy lubińskiej policji.

Zanim zatrzymali go poli-
cjanci, motocyklista dwa razy 
wyprzedzał w miejscu niedo-
zwolonym, przekroczył linię 
ciągłą, a potem swoją szaleńczą 
jazdę kontynuował w terenie 
zabudowanym, jadąc 157 km/h 
w miejscu, gdzie dopuszczalna 
prędkość wynosi 50 km/h.

Gdy funkcjonariusze 
zatrzymali tego pirata drogo-
wego, okazało się, że 42-letni 
legniczanin w ogóle nie powi-
nien prowadzić motocykla, 
ponieważ nie ma odpowied-
nich uprawnień.

– 42-letni mieszkaniec 
Legnicy został nie tylko uka-
rany mandatem oraz punkta-
mi karnymi. Zostało mu rów-
nież zatrzymane prawo jazdy 
kat. B. Mężczyzna bowiem, 
jak się okazało, nie posiadał 
uprawnień do kierowania 
motocyklem – dodaje aspi-
rant sztabowy Serafin.

Motocyklista będzie musiał 
teraz zapłacić mandat karny 
w wysokości 2 tys. zł. Na jego 
konto wpłynęło też 21 punk-
tów karnych.  

42-latek swoje zachowanie 
tłumaczył tym, że w ten spo-
sób próbował ostudzić swoje 
emocje po kłótni z żoną.

MRT
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Części aut, narkotyki 
i amunicja
 » Lubińscy policjanci 

wraz z kolegami 
z Wrocławia, niemie-
ckiej policji i Europolu 
odkryli na terenie po-
wiatu lubińskiego dziu-
plę, w której rozbiera-
ne były na części samo-
chody skradzione 
w Niemczech. Według 
Europolu należała ona 
do szajki złodziei krad-
nącej drogie auta wy-
posażone w systemy 
bezkluczykowe.

Funkcjonariusze prze-
szukali kilka mieszkań 
i jedną posiadłość rolną 

w powiecie lubińskim. Zna-
leźli tam kilka tysięcy czę-
ści samochodowych z ręcz-
nie usuniętymi numerami 
identyfikacyjnymi.

– Niemieccy eksperci 
motoryzacyjni byli jednak 
w stanie zidentyfikować kilka 
części samochodowych, któ-

re były powiązane z 13 skra-
dzionymi pojazdami z Nie-
miec i Polski. W dniu akcji 
przechwycono również nar-
kotyki, amunicję i sprzęt elek-

troniczny – informuje aspi-
rant sztabowy Sylwia Sera-
fin, oficer prasowy lubińskiej 
policji. – Eksperci medycyny 
sądowej Europolu przeprowa-

dzą dalsze badania kryminali-
styczne zabezpieczonych czę-
ści samochodowych – dodaje.

Więcej informacji niż 
lubińska policja ujawnia 
Europol. Według niego dziu-
pla odkryta na terenie powia-
tu lubińskiego należała do 
dobrze zorganizowanej gru-
py przestępczej, która krad-
ła drogie samochody wypo-
sażone w systemy bezkluczy-
kowe. Później auta przewożo-
ne były do Polski, gdzie były 
natychmiast zdemontowane.

„Grupa jest podejrza-
na o kradzież co najmniej 34 
pojazdów o wartości ponad 1,4 
mln euro. Samochody zostały 
skradzione głównie w niemie-
ckim regionie Heilbronn. Kil-
ka działań w listopadzie 2019 
roku doprowadziło do aresz-
towania siedmiu podejrza-
nych członków sieci. W maju 
i czerwcu 2020 r. w Norwegii 
i Polsce aresztowano dwóch 
Polaków uważanych za lide-
rów grupy”– czytamy w infor-
macji prasowej Europolu.  
 MARTA CZACHÓRSKA
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Niemieccy eksperci motoryzacyjni byli w stanie zidentyfikować kilka 
części samochodowych, które były powiązane z 13 skradzionymi po-
jazdami z Niemiec i Polski
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Noc Dinozaurów i zupełnie nowy zwierzak
 W lubińskim zoo pojawi 

się nowy zwierzak. 
Poznamy go przy okazji 
zaplanowanej na weekend 
Nocy Dinozaurów.

Noc Dinozaurów to 
w Lubinie już tradycja. Zoo 
i park Wrocławski organizują 
to wydarzenie po raz czwar-
ty. Oblegany przez zwiedza-
jących, zwłaszcza najmłod-
szych, Szlak Dinozaurów, 
na kilka wieczorów stanie się 

tłem dla wyjątkowych foto-
grafii.

– Od 14 do 16 sierpnia 
bramy parku będą otwarte 
do godziny 23. Podświetli-
my figury niektórych dino-
zaurów. Będzie więc okazja 
do wykonania wyjątkowych 
zdjęć – mówi Agata Bończak, 
dyrektor Centrum Edukacji 
Przyrodniczej w Lubinie.

Tak jak przy poprzednich 
edycjach Nocy Dinozaurów, 
w godzinach 21-23 wejść do 

parku będzie można bra-
mami od strony MPWiK 
i Castoramy. Brama od strony 
Tesco pozostanie zamknięta. 
Część parku, w której znajdu-
je się najwięcej wolier stano-
wić będzie strefę ciszy i będzie 
wyłączona z ruchu ze wzglę-
du na zamieszkujące tam pta-
ki.

Z okazji Nocy Dinozau-
rów Centrum Edukacji Przy-
rodniczej szykuje też niespo-
dziankę.

– W piątek 14 sierpnia 
o godz. 10 zapraszamy na 
spotkanie przy dużej zagro-
dzie zwierząt gospodarskich, 
gdzie zaprezentujemy nowy 
gatunek, który zamieszka 
w lubińskim ogrodzie zoolo-
gicznym – dodaje Agata Boń-
czak, nie zdradza jednak, co 
za zwierzę zamieszka w zoo. 
Żeby się o tym przekonać 
trzeba będzie je odwiedzić 14 
sierpnia lub wybrać się tam na 
spacer po tym dniu.  MRTFo
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Od 14 do 16 sierp-
nia bramy parku 

będą otwarte 
do godziny 23

Weekend z bitwą warszawską
 » 100. rocznica obrony 

Europy przed komuni-
zmem już za kilka dni. 
Z okazji zwycięstwa Po-
laków nad bolszewika-
mi Muzeum Historyczne 
w Lubinie zaprasza na 
Noc Muzeów. Impreza 
potrwa trzy dni – od 14 
do 16 sierpnia, a organi-
zatorzy już dziś zapo-
wiadają, że atrakcji nie 
zabraknie.

Rocznicę bitwy war-
szawskiej obchodzi-
my 15 sierpnia, choć 

tak naprawdę toczyła się ona 
przez kilka dni. Na przedpo-
lach stolicy wojsko polskie 
walczyło z bolszewikami od 
13 do 25 sierpnia 1920 roku, 
broniąc Europy przed komu-
nizmem.

Inscenizacja bitwy
Okazja do świętowania 

100-lecia Cudu nad Wisłą, 
bo i tak nazywa się bitwę 
warszawską, jest więc wyjąt-
kowa. Czekają nas trzy dni 
bliskich spotkań z historią. 
Program tegorocznej Nocy 
Muzeów obfituje w atrakcje. 
Punktem kulminacyjnym 
imprezy będzie inscenizacja 
bitwy z udziałem około set-
ki rekonstruktorów z całej 
Polski. Wojska polskie i bol-
szewickie stoczą bój w parku 
Leśnym, na polanie przy wyj-
ściu w kierunku Chróstnika, 
w sobotę, 15 sierpnia o godzi-
nie 18. Żołnierze będą ubra-
ni tak jak sto lat temu, uzbro-
jeni w broń z czasów wojny 
polsko-bolszewickiej. Uwaga, 
będzie bardzo głośno, dlatego 
na teren inscenizacji nie będą 
wpuszczane dzieci poniżej 5. 
roku życia, a starsze, które nie 
ukończyły 12 lat, muszą mieć 
dorosłego opiekuna.

Na parkowej łące w sobo-
tę w akcji zobaczymy jeden 
z cudów ówczesnej techniki 
– czołg Renault FT-17. Machi-

nę będzie można też oglądać 
w sobotę i niedzielę na terenie 
zabytkowej strzelnicy w alei 
z czerwonej cegły. Będą też 
pokazy innego sprzętu mili-
tarnego, jak miotacza min 
7.58 cm Minenwerfer, arma-
ty Kruppa 75 mm M1903 czy 
lekkiego karabinu maszyno-
wego MG08/16.

Rekonstruktorzy i gra 
miejska

Noc Muzeów to też oka-
zja, by zobaczyć, jak wyglą-
dało wojenne życie obozo-
we, mundury poszczegól-
nych wojsk, uzbrojenie, ale 
także jak działał szpital polo-
wy i wreszcie jak przebiegało 
życie codzienne w Polsce 100 
lat temu. Oprócz wojskowych 
zobaczymy też cywili. Będzie 
pokaz cywilnej mody z okre-
su 1910-1920, a także zabyt-
kowe rowery z lat 30. i 40. XX 
wieku.

Każdy, kto chce poznać 
bliżej historię bitwy war-
szawskiej, może wziąć udział 
w prowadzonych przez 
rekonstruktorów dwóch 
grach oraz warsztatach histo-
ryczno-plastycznych. Gra 

miejska „1920” odbędzie się 
w piątek, od godz. 15 do 19. 
Gracze wcielą się w żołnie-
rzy wojska polskiego sprzed 
100 lat. Ich zadanie polega na 
dostarczeniu do sztabu dowo-
dzenia ważnego meldunku. 
Gra będzie się toczyła w cen-
trum miasta, rozpoczyna się 
w punkcie werbunkowym, 
czyli w ratuszu. Można się już 
zapisywać osobiście w Muze-
um Historycznym w Lubinie, 
ul. Rynek 23 (ratusz), pokój 
23) lub telefonicznie pod nr.: 
76 754 45 00.

Natomiast w sobotę i nie-
dzielę warto wziąć udział 
w kolejnej grze terenowej rów-
nież zatytułowanej „1920”, 
ale już na terenie parku Leś-
nego. Tym razem uczestni-
cy będą mieli do wykonania 
inne zadania, m.in. przepro-
wadzenie śledztwa. Na tę grę 
nie trzeba się wcześniej zapi-
sywać.

Warsztaty 
oraz wystawy

Będzie także okazja do połą-
czenia historii z zainteresowa-
niami plastycznymi. W piątek 
w ratuszu od godziny 15 rekon-
struktorzy pomogą wyko-
nać polskie czapki wojskowe, 
a od godz. 19 prace o tematy-
ce „Barwy wolności”. W par-
ku Leśnym w piątek, sobo-
tę i niedzielę przyda się każda 
para rąk do wspólnego two-
rzenia dioramy (przestrzen-
nej makiety) bitwy warszaw-

skiej, która będzie potem pre-
zentowana na wystawie. Dzie-
ło będzie opatrzone nazwiska-
mi twórców. Aby wziąć udział 
w warsztatach dioramy, nale-
ży się zapisać, dzwoniąc pod 
nr: 731 123 733.

Muzeum Historyczne 
w Lubinie zaprasza też do oglą-
dania wystaw stałych i cza-
sowych. W ratuszu od piątku 
prezentowane będą dwie eks-
pozycje: w ratuszowej piwnicy 
„Wojna polsko-bolszewicka”, 
natomiast w Galerii Ratuszo-
wej „Bitwa Warszawska. Stu-
lecie zwycięstwa”. Pierwsza 

składa się z reprodukcji archi-
walnych dokumentów, przede 
wszystkim propagandowych 
plakatów. Druga przybliża naj-
ważniejsze fakty i postaci zwią-
zane z decydującą bitwą wojny 
polsko-bolszewickiej. Wysta-
wa przygotowana przez Biuro 
Programu „Niepodległa” we 
współpracy z Muzeum Wojska 
Polskiego prezentuje przyczy-
ny, przebieg oraz konsekwen-
cje tego konfliktu zbrojnego.

Na terenie parku Leśne-
go do obejrzenia są: ścież-
ka edukacyjna „Wielka Woj-
na” i wystawy „Okupacja 
Sowiecka w Polsce”, „Bitwa 
o Anglię – za wolność waszą 
i tylko waszą” oraz „100. rocz-
nica obrony Europy przed 
komunizmem”.

Wreszcie będzie też oka-
zja, by na terenie strzelni-
cy… postrzelać. Na czas Nocy 
Muzeów w parku Leśnym 
pojawi się stanowisko strzelni-
cy pneumatycznej, a na nim 
m.in. karabiny, karabiny ASG, 
„wiatrówki”, łuk refleksyjny. 
Znajdziecie to wszystko przy 
kulochwycie na końcu strefy 
gastronomicznej.

Organizatorzy zadbali nie 
tylko o duszę, ale i o ciało – 
będzie strefa gastronomicz-
na, gdzie można kupić coś do 
jedzenia i do picia. Wstęp na 
wszystkie atrakcje jest bezpłat-
ny. Będą też specjalne autobu-
sy miejskie, które dowiozą chęt-
nych na teren parku przy ul. 
Kwiatowej.  MARIOLA ANKUTOWICZ

W parku Leśnym 
pojawią się 

rekonstruktorzy
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 » Po raz trzeci do Lubi-
na „przyleci” festiwal pi-
wa. Będzie to pierwsza 
po wielu miesiącach im-
preza masowa na lubiń-
skim rynku.

Epidemia sprawiła, że 
tegoroczny sezon imprez 
plenerowych rozpoczy-

na się dopiero w połowie 
sierpnia. Koronawirus odcis-
nął na festiwalu swoje pięt-
no – lubinianom zaprezentu-
je się raptem osiem browarów 
rzemieślniczych. Wśród nich 

nie będzie żadnych wystaw-
ców zagranicznych. Mimo to 
organizatorzy zapełnili pro-
gram na całe trzy dni.

Lotny Festiwal Piwa ruszy 
już w najbliższy piątek, 14 
lipca, o godz. 15. Tego dnia 
w Piwnym Klubie będzie moż-
na dowiedzieć się, co odróżnia 
piwo rzemieślnicze, z angiel-
skiego nazywane kraftowym, 
od trunków powstających 
w kadziach należących do 
koncernów browarniczych.

– Wielu ludzi przychodzi 
na festiwal, żeby zobaczyć 
efekty pracy browarników, 
nie mamy jednak danych, 

ilu z tych gości podejmu-
je potem próbę samodziel-
nego warzenia piwa. Na 
pewno jednak wydarze-
nia takie jak to pomagają 
w promowaniu idei piwa 
rzemieślniczego i krzewie-
niu kultury jego picia – mówi 
Kamil Wysoczański, organi-
zator festiwalu.

W piątkowej agendzie zna-
lazły się też konkurs wiedzy 
o piwie i atrakcje związane 
z równoległą Nocą Muzeów: 
na rynku pojawią się rekon-
struktorzy historyczni, którzy 
opowiedzą o bitwie warszaw-
skiej i zaprezentują mieszkań-
com wojskową defiladę.

Kolej-
ne dwa dni 

festiwalu upły-
ną pod znakiem 

m.in. piwnych konkur-
sów, panelu degustacyjnego 
polskich piw. Można będzie 
też poznać historię naszego 
lokalnego browaru Gwarek. 
Każdy dzień będzie kończył się 
relaksem przy muzyce i piwie. 
W weekend festiwal rozpoczy-
nać się będzie o godz. 12 i koń-
czyć o 22 w sobotę i 20 w nie-
dzielę.  JOANNA DZIUBEK

ZAPOWIEDZI

reklama

Lotny Festiwal Piwa 
już od piątku

Lotny Festiwal Piwa 
potrwa trzy dni. 

Odbędzie się 
w Lubinie już po raz 

trzeci
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Więcej ślubów, czyli 
lipiec w liczbach
 Lipiec to był dobry 

miesiąc na ślub – tak 
uznało aż 48 par z Lubina. 
To najwięcej na 
przestrzeni kilku 
ostatnich miesięcy. 
W czerwcu na wejście 
w związek małżeński 
zdecydowało się bowiem 
38 par, w maju – 7, 
a w kwietniu – 11.

Większość z par biorą-
cych ślub w lipcu wybra-
ła ceremonię cywilną – 
było ich aż 32. Pozostałe 16 
wzięły ślub konkordatowy 
w kościele.

W lipcu w Lubinie uro-
dziło się 109 maluchów. 

Tym razem więcej było 
dziewczynek niż chłop-
ców, o siedem. Najwię-
cej noworodków przybyło 
mieszkańcom ulic: Mickie-
wicza, Kilińskiego i Wierz-
bowej.

Rodzice nowo naro-
dzonym dzieciom najczęś-
ciej nadawali imiona Julia, 
Zofia, Liliana, Aleksandra 
oraz Jakub, Miłosz, Alek-
sander i Szymon.

W ubiegłym miesią-
cu Urząd Stanu Cywilne-
go w Lubinie oprócz uro-
dzeń odnotował też 125 
zgonów.

MRT

48 par z Lubina wzięło w lipcu ślub
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Mężczyzna z krzyżem 
przeszedł przez powiat lubiński
 » Otwarcie przyznają, 

że nie jest łatwo. Bo jak 
nie upał, to deszcz. Lata 
też już robią swoje – jak 
nie pęcherze, to skurcze, 
jak nie skurcze, to opu-
chlizna. Ale idą wytrwa-
le, bo mają cel – Halina 
i Jacek Stroynowscy 
pielgrzymują pieszo 
z Żar do Częstochowy. 
W ubiegłym tygodniu 
przeszli odcinek z Lubi-
na do Wołowa.

Pana Jacka spotkaliśmy 
tuż za Siedlcami, kie-
dy zmierzał w kierunku 

Ścinawy. To był jego czwar-
ty dzień pielgrzymowania. – 
Wiechlice, Wysoka, Lubin. 
To nasze kolejne przystanki. 

Zatrzymaliśmy się u przyja-
ciół w Lubinie i niestety żona 
musiała u nich zostać chwilę 
dłużej, by odpocząć. Wszyst-
ko przez kontuzję stopy. Ale 
liczę, że do wieczora będzie 
lepiej i dojedzie do mnie do 
Wołowa, gdzie planuję zatrzy-
mać się na postój – opowiadał 
61-letni Jacek Stroynowski, 
pielgrzym z Żar.

Para świętuje w tym roku 
30-lecie małżeństwa. Z tej 
okazji zdecydowali się wybrać 
na pieszą pielgrzymkę do Czę-
stochowy. Tylko we dwoje, by 
niejako odnowić swoje ślubne 
przyrzeczenia. – Dużo się tego 
nazbierało. Idziemy ze swoimi 
intencjami, ale też intencjami 
naszych krewnych i przyja-
ciół – przyznaje pan Jacek. – Ja 
z żoną dostaliśmy naprawdę 
wiele od Pana Boga – mamy 
siebie, troje dzieci, udało nam 
się zbudować duży dom, jeste-

śmy zdrowi. Nasza córka też 
jest już szczęśliwą mężatką, 
teraz chcę też prosić Boga o te 
drugie połówki dla naszych 
synów – dodaje.

Dlaczego pielgrzymowa-
nie? – Idąc, łatwiej jest usły-
szeć i spotkać Pana Boga. 
Wyraźniej go czuć, człowiek 
ma więcej czasu na przemy-
ślenia – tłumaczy 61-latek.

Para tak zaplanowała swo-
ją pielgrzymkę, by każdego 
dnia pokonywać ponad 30 
km. Cała trasa liczy 320 km, 
więc liczą, że do celu dojdą po 
9-10 dniach. Mają już jeden 
dzień poślizgu ze względu na 
olbrzymie pęcherze i skurcze 
ścięgien u pana Jacka.

Pielgrzymi mają ze sobą 
jedynie plecaki, a w nich śpi-
wory, karimaty, ubranie, buty 
na zmianę i coś do jedzenia. – 
Gdzie śpimy? Może być i nawet 
jakiś przydrożny rów. Byle móc 

chwilę odpocząć. Ale bardzo 
często trafiamy na dobrych 
ludzi, którzy proponują nam 
nocleg w swoich domach – 
uśmiecha się pan Jacek.

Mężczyzna zdradza też, że 
oboje wraz z żoną pielgrzy-
mują niemal całe życie. – Ślub 
braliśmy podczas pielgrzym-
ki z Głogowa do Częstocho-
wy. Dla żony to był już dzie-
wiąty raz pielgrzymowania 
na tej trasie. Pięć lat temu byli-
śmy też na pieszej pielgrzym-
ce z Wrocławia do Rzymu. 
Szliśmy całe 38 dni! Oczywi-
ście, że było ciężko. Bo czu-
jemy w sercu, ale niesiemy 
w nogach. Jednak wychodzi-
my z założenia, że człowiek 
całe życie powinien być mło-
dy i żądny przygód – mówi 
pan Jacek, machając nam na 
pożegnanie i zabierając swój 
krzyż, który niesie przez całą 
drogę.  MARIOLA ANKUTOWICZ

61-letni Jacek 
Stroynowski piel-

grzymuje wraz 
z żoną z Żar do 

Czętochowy
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Ścinawskie Walczą z korozją 
nadodrzańskiego 
mostu 

 Trwa gruntowny remont 
mostu drogowego nad Odrą 
w Ścinawie. Budowlańcy 
z wrocławskiej fi rmy Berger 
Bau zabezpieczają stalową 
konstrukcję dolnej części 
obiektu, piaskują 
poszczególne elementy, 
następnie nanoszą na nie 
specjalną powłokę 
antykorozyjną. Jesienią 
rozpoczną się natomiast 
prace przy budowie 
przeprawy tymczasowej, na 
którą zostanie przeniesiony 
ruch na czas wymiany płyty 
pomostowej i nawierzchni 
na remontowanym obiekcie. 
Inwestycja zakończy się 
dopiero w 2022 roku. 
Obecnie na drogowym 
moście w Ścinawie odbywa 
się ruch wahadłowy, 
sterowany sygnalizacją 
świetlną, piesi mogą 
poruszać się tylko jedną 
stroną.

Prace rozpoczęły się od 
strony gminy Wińsko, póź-
niej budowlańcy przenieśli 
się na część od Ścinawy. Nie-
bawem ekipa podejmie dzia-
łania na tzw. odcinek „nur-
towy”, który z uwagi na rze-
kę będzie naprawiany z wyko-
rzystaniem specjalistycznego 
sprzętu.

– Obecnie kontynuujemy 
prace antykorozyjne, pole-
gające m.in. na piaskowa-
niu konstrukcji dolnej czę-
ści mostu. Jeśli na podporach 
mostu znajdują się jakieś pęk-
nięcia, to są one uzupełniane. 
Na koniec nałożona zosta-
je powłoka zabezpieczająca 
przed wchłanianiem wilgoci 
– mówi Janusz Buhl, kierow-
nik budowy.

Przedstawiciele wyko-
nawcy przyznają, że obiekt 
był mocniej skorodowany, 
niż wykazały wcześniejsze 
ekspertyzy, a jego naprawa 
i odpowiednie zabezpiecze-
nie wymagają dodatkowych 
zabiegów.

Jesienią rozpoczną się pra-
ce przy montażu przeprawy 
tymczasowej, które potrwa-

ją ok. 3 miesięcy. Następnie 
budowlańcy przygotują dro-
gi najazdowe na konstrukcję 
zastępczą. Most alternatyw-
ny zostanie uruchomiony na 
wiosnę przyszłego roku.

– Dopiero, gdy powsta-
nie przeprawa tymczaso-
wa i ruch zostanie wstrzy-
many na moście, będziemy 
mogli zająć się wieżami oraz 
wymianą płyty pomostowej 
i nawierzchni, czyli wykona-
niem nowej jezdni i chodni-
ków – tłumaczy przedstawi-
ciel firmy Berger Bau, Janusz 
Buhl.

Przypominamy, że ostat-
ni większy remont zabyt-
kowej przeprawy drogowej 
nad Odrą w Ścinawie został 
przeprowadzony w 1998 
roku, po powodzi, dlatego 
most wymaga obecnie pil-
nej naprawy. Pierwotnie pla-
nowano, że na czas prowa-
dzonych prac zalecony zosta-
nie blisko 100-kilometrowy 
objazd, jednak po interwen-
cji lokalnych władz i miesz-
kańców, Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Autostrad 
zarządziła budowę mostu 
tymczasowego.

Zadanie realizowane jest 
na zlecenie GDDKiA we 
Wrocławiu, kontrakt opie-
wa na kwotę blisko 28 mln 
zł brutto. Inwestycja obej-
muje: remont mostu w cią-
gu drogi krajowej nr 36 oraz 
wykonanie tymczasowej 
przeprawy, po której odby-
wać się będzie ruch w cza-
sie prowadzonych robót 
budowlanych.

ZYGMUNT KOGUT

Budowlańcy 
zabezpieczają 

stalową konstrukcję 
dolnej części obiektu, 
piaskują poszczególne 
elementy, następnie 

nanoszą na nie 
specjalną powłokę 

antykorozyjną

Fo
t. 

Zy
gm

un
t K

og
ut

Rewitalizują 
centrum! 
 » Ruszyła długo wy-

czekiwana przez miesz-
kańców inwestycja, fir-
ma WASBUD z Grodko-
wa przystąpiła do prac 
związanych z rewitali-
zacją nawierzchni 
w centrum Ścinawy. 
Budowlańcy prowadzą 
prace w obrębie ulicy 
1 Maja, zwożą nie-
zbędny sprzęt oraz ma-
teriały, w pierwszej ko-
lejności te, które doty-
cząc instalacji pod na-
wierzchniami. Wcześ-
niej rozstawili oznako-
wanie drogowe, infor-
mujące o planowanej 
zmianie w organizacji 
ruchu, na czas trwania 
robót budowlanych 
w poszczególnych eta-
pach. Od kilku dni pro-
wadzona jest również, 
w ramach innego kon-
traktu, modernizacja 
kamienicy po dawnej 
siedzibie Gminnej 
Spółdzielni „Samopo-
moc Chłopska” przy 
skrzyżowaniu ulic Ry-
nek i Jana Pawła II.

Przypomnijmy, że umo-
wa zawarta z firmą 
WASBUD na rewita-

lizację nawierzchni ryn-
ku i przyległych ulic, opie-
wa na sumę 12.616.152,78 
złotych brutto. Jak dotąd, 
na przedmiotowe przedsię-
wzięcie, ścinawski samorząd 
pozyskał aż 11.000.000,00 
zł bezzwrotnego wspar-
cia w ramach Regionalne-
go Programu Operacyjne-
go Województwa Dolnoślą-
skiego 2014-2020.

W ramach rewitalizacji 
nawierzchni rynku zrealizo-
wany będzie poniższy zakres:

• remont i przebudowa 
istniejącej sieci i przyłączy 

wody wraz z wymianą ist-
niejących zaworów i budo-
wą nowych przyłączy;

• remont i przebudowa 
istniejącej kanalizacji sani-
tarnej wraz z wymianą ist-
niejących studni i budową 
nowych sieci i przyłączy;

• odwodnienie terenu do 
istniejącej kanalizacji deszczo-
wej wraz z wymianą istnieją-
cych wpustów na nowe oraz 
odwonienia płyty rynku;

• wycinka zieleni istnieją-
cej, kolidującej z inwestycją;

• rewitalizacja terenu na 
działce nr 303/4 wraz z ist-
niejącym parkingiem, budo-
wą szaletu miejskiego i loka-
lizacją placu zabaw;

• remont istniejących 
utwardzeń w obrębie inwe-
stycji;

• budowa nowego 
oświetlenia ulicznego;

• zagospodarowanie tere-
nu z remontem oraz wymia-
ną istniejącej nawierzchni 
wraz z podbudową i rewi-
talizacją układu komunika-
cyjnego;

• remont i rewitaliza-
cja płyty rynku w zakresie 
wymiany nawierzchni oraz 
zmiany jej parametrów i geo-
metrii wraz z lokalizacją małej 
architektury (ławki, donice, 
fontanna, tablice informacyj-
ne) oraz zielenią niską.

Podczas realizacji pierw-
szych etapów rewitalizacji 
w sąsiedztwie ścinawskie-
go ratusza znajdowało się 
będzie biuro budowy.

Przypominamy sche-
mat organizacji ruchu, obo-
wiązujący na czas prowa-
dzenia robót budowlanych 
w ramach etapu 1 rewita-
lizacji nawierzchni w cen-
trum Ścinawy, czyli w obrę-
bie ulic: Orlej i 1 Maja.

Zamknięty dla zmotory-
zowanych jest już fragment 
ulicy Jana Pawła II, przy 
skrzyżowaniu z ulicą Rynek 
i Mickiewicza.

Docelowo, po zrealizo-
waniu wszystkich prac, teren 
w obrębie ulic Orlej i 1 Maja 
będzie zagospodarowany, 
w ramach prowadzonej rewi-
talizacji wykonany będzie 
m.in. nowy, ogrodzony plac 
zabaw.  ZYGMUNT KOGUT
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Budowlańcy prowadzą prace w obrębie ulicy 1 Maja

Schemat organizacji ruchu, obowiązujący na czas prowadzenia robót budowlanych w ramach etapu 
1 rewitalizacji nawierzchni w centrum Ścinawy, czyli w obrębie ulic: Orlej i 1 Maja
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W piątek nieczynne
Starostwo Powiatowe w Lubinie w najbliższy piątek, 14 sierpnia nie 
będzie pracować.
W związku z ustaleniem przez starostę lubińskiego dnia 14 sierpnia 
2020 r. dniem wolnym od pracy w zamian za święto przypadające 
w sobotę 15 sierpnia 2020 r. informujemy, że Starostwo Powiatowe 
w Lubinie 14 sierpnia będzie nieczynne.  SP

Pogotowie wymazowe 
ma więcej pracy
 Punkt wymazowy przy 

szpitalu w Lubinie będzie 
nadal funkcjonował – tak 
zdecydowały władze 
powiatu lubińskiego po 
spotkaniu z lekarzami. 
W ostatnim czasie punkt 
ma więcej pracy. Po kilku 
tygodniach bez nowych 
zakażeń, w ciągu zaledwie 
kilku dni ich liczba wzrosła 
do ponad 50. To pokłosie 
spotkania plenerowego 
w Nieszczycach w gminie 
Rudna. 

– Odbyło się spotkanie 
z lekarzami z RCZ, MCZ 
i Medicusa, jak również panią 
dyrektor Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej. 
Niestety koronawirus do nas 
wraca. Do 27 lipca mieliśmy 
cały czas zerowe konto, jeśli 
chodzi o pozytywne wyni-
ki. 28 lipca pokazał się pierw-
szy wynik pozytywny, a w tej 
chwili to już ponad 50 – mówi 
starosta lubiński Adam Myr-
da, dodając, że zakażonych 
osób może być więcej.

W tej chwili punkt wyma-
zowy przy szpitalu RCZ 
działa trzy dni w tygodniu – 
w poniedziałki, środy i piątki. 
Dziennie wykonywanych jest 
tu 25 testów – to maksymal-
na możliwa liczba. Władze 
powiatu lubińskiego, zasta-
nawiają się, czy nie urucho-
mić go również w pozostałe 
dni tygodnia.

Jeśli w tak szybkim tem-
pie w powiecie lubińskim 
przybywać będzie nowych 
przypadków zakażenia 

koronawirusem, to mogą 
do nas wrócić obostrze-
nia. Ministerstwo Zdrowia 
poinformowało bowiem 
o wprowadzeniu w Polsce 
czerwonych i żółtych stref. 
Na razie w ten sposób ozna-
czonych zostało 19 powia-
tów. Mają tu wrócić restryk-
cje, by utrzymać reżim sani-
tarny w celu przeciwdziała-
nia koronawirusowi.

Na tej liście nie ma powia-
tu lubińskiego, przynajmniej 
na razie. O przynależności 
danego powiatu do poszcze-
gólnej strefy będzie bowiem 
decydował wskaźnik przy-
rostu zachorowań na 10 tys. 
mieszkańców w okresie 14 
dni poprzedzających publi-
kację. Strefa czerwona zosta-
nie wyznaczona, jeśli wzroś-
nie on powyżej 12, a jeśli 
utrzyma się w przedzia-
le od 6 do 12, to będziemy 
mieli do czynienia ze strefą 
żółtą. Dane będą aktualizo-
wane dwa razy w tygodniu 
(wstępnie w poniedziałki 
i czwartki), a statystyki mają 
być przekazywane w posta-
ci mapy powiatów. 

MRT 

Kasa czynna krócej, zapłacisz kartą lub telefonem
 Kasa w Starostwie 

Powiatowym w Lubinie od 
poniedziałku 10 sierpnia 
jest czynna krócej. 
W zamian można korzystać 
z nowoczesnych form 
płatności bezpośrednio 
w departamentach oraz 
dokonywać przelewów 
bankowych.

– Od 10 sierpnia nastąpi-
ła zmiana godzin pracy kasy. 
Jest ona czynna od ponie-
działku do piątku od godz. 
9 do 13 – informuje skarbnik 
powiatu lubińskiego Joanna 
Herbut. – Spowodowane jest 
to długą absencją chorobową 

pracownika oraz nasilający-
mi się skutkami zachorowań 
na COVID-19. W związku 
z tym chcemy zadbać o bez-
pieczeństwo mieszkańców 
oraz pracowników i zachę-
camy do korzystania z nowo-
czesnych form płatności 
w poszczególnych depar-
tamentach. W pozostałych 
przypadkach można doko-
nać przelewu na rachunek 
bankowy – mówi.

W Biurze Komunikacji już 
od ubiegłego roku można pła-
cić kartą lub telefonem. A od 
poniedziałku jest taka moż-
liwość również w: Departa-
mencie Architektury, Nieru-

chomości i Rozwoju, Depar-
tamencie Infrastruktury 
i Transportu, Powiatowym 
Zespole ds. Orzekania o Nie-

pełnosprawności, a tak-
że Powiatowym Ośrodku 
Dokumentacji Geodezyjnej 
i Kartograficznej.

Pozostałe opłaty można 
przelewać na konta bankowe:

–  depozyt (wadia) 30 1240 
3464 1111 0010 5438 
5460

–  Skarb Państwa (użytko-
wanie wieczyste, najem, 
dzierżawa, przekształcenie 
prawa użytkowania wie-
czystego w prawo własno-
ści, opłaty za karty parkin-
gowe) 82 1240 3464 1111 
0010 5438 5688

–  zajęcie pasa drogowe-
go, umieszczenie urzą-
dzeń w pasie drogowym 
72 1240 3464 1111 0010 
5438 5965

–  opłaty geodezyjne 53 
1240 3464 1111 0010 
5438 6210

–   dochody starostwa (opła-
ty za trwały zarząd, kar-
ty wędkarskie, opłaty za 
łodzie, korzystanie z przy-
stanków, odholowanie 
pojazdów) 53 1240 3464 
1111 0010 5438 6210

–  opłata komunikacyjna, 
prawo jazdy 53 1240 3464 
1111 0010 5438 6210

–  opłaty skarbowe nale-
ży uiszczać na rachunek 
Urzędu Miejskiego w Lubi-
nie nr 03 1240 3464 1111 
0010 2751 1223 

 MRT
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Starostwo zachęca do korzystania z nowoczesnych form płatności 
w poszczególnych departamentach
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 » Zarząd powiatu lubińskiego 
zdecydował, jak zostaną wyko-
rzystane środki z Funduszu Inwe-
stycji Lokalnych. 

Powiat złożył wniosek o maksymal-
ną możliwą kwotę 3.349.627 zł. To 
trzecia co do wielkości kwota dla 

powiatów z województwa dolnośląskie-
go. Wyższą otrzymały tylko wrocławski 
i trzebnicki.

Pozyskane z funduszu środki zostaną 
wykorzystane:

- na rozbudowę i modernizację sie-
ci ciepłowniczej przy al. Komisji Edu-
kacji Narodowej w celu ograniczenia 
straty ciepła w istniejących budyn-
kach MDK-u i budynkach szkolnych, 
jako część inwestycji „Adaptacja, roz-
budowa wraz z kompleksową moder-
nizacją energetyczną obiektów wcho-
dzących w skład budynków zlokali-
zowanych przy al. KEN 6 w Lubinie 

na potrzeby szkolnictwa specjalne-
go”,

- jako wkład własny w ramach wnio-
sku o dofinansowanie ze środków 
Mechanizmu Finansowego Europej-
skiego Obszaru Gospodarczego (Fun-
duszy Norweskich) do projektu „Kom-
pleksowa modernizacja energetyczna 
obiektów należących do II Liceum Ogól-
nokształcące i Zespół Szkół nr 2 im. Jana 
Wyżykowskiego w Lubinie”.

SP

Na co powiat 
wykorzysta Fundusz 
Inwestycji Lokalnych 
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Złożono wniosek o 
maksymalną 

możliwą kwotę 
3.349.627 zł
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Nabór do Fortuny Obora
 Klub Sportowy Fortuna 

Obora prowadzi nabór do 
drużyny piłki nożnej 
seniorów, która w sezonie 
2020/2021 przystąpi do 
rozgrywek grupy 
I legnickiej klasy A.

Apel kierowany jest do 
zawodników urodzonych 

w roku 2004 i starszych, 
a wszelkich informacji wraz 
z zaproszeniami na trening 
zapoznawczy udziela pre-
zes Karol Chmielewski pod 
numerem telefonu: 665 884 
159, bądź przez profile na 
Facebooku: https://www.
facebook.com/FortunaObo-
ra/ i Twitterze: @FortunaO-
bora

Klub dysponuje bardzo 
dobrym jakościowo natural-
nym boiskiem pełnowymia-
rowym, boiskiem treningo-
wym oraz zapleczem szatni.

Drużyna Fortuny z sąsied-
niej Lubinowi Obory, od 
1997 roku występuje w roz-
grywkach seniorskiej piłki 
nożnej. W roku 2017 wraz 
z drugim w historii awansem 
do klasy A utworzona została 
również drużyna młodzieżo-
wa w kategorii żak/orlik.

MISZ

Drużyna Fortuny od 1997 roku 
występuje w rozgrywkach 
seniorskiej piłki nożnej

Okręgówka wystartowała!
 Po niemal dziewięciu 

miesiącach przerwy do gry 
powrócili zawodnicy 
w ligach okręgowych. 

Po pierwszej kolejce lide-
rem tabeli został Górnik 
Lubin, który rozbił Odrę 

Chobienia 7:1 na własnej 
murawie. Goście ułatwili im 
to zadanie, przyjeżdżając na 
mecz w ósemkę. 

Zwycięstwa po 5:0 zano-
towali Zamet Przemków 
oraz Płomień Radwanice. 
Ci pierwsi pokonali benia-

minka z Wielowsi, a drudzy 
Zryw Kłębanowice. 

Bardzo dobrze z ligą okrę-
gową przywitał się Sokół 
Jerzmanowa wygrywając 
7:3 z Przyszłością Prusice. 

Komplet punktów zain-
kasowali także zawodni-

cy Pogoni Góra, Kaczawy 
Bieniowice oraz Iskry Księ-
ginice. Jedyny remis padł 
w Białołęce, gdzie miejsco-
wa Gwardia podzieliła się 
punktami z Zawiszą Serby. 

PIOTR FORTUNA
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Sokół Jerzmanowa – Przyszłość Prusice 7:3
Grom Gromadzyń-Wielowieś – Zamet Przemków 0:5
Kaczawa Bieniowice – Iskra Kochlice 3:0
Chojnowianka Chojnów – Pogoń Góra 2:5
ZZPD Górnik Lubin – Odra Chobienia 7:1
KS Męcinka – Iskra Księginice 0:2
Płomień Radwanice – VSB Zryw Kłębanowice 5:0
Gwardia Białołęka – Zawisza Serby Buildex 3:3

Generuj PDF

Klasa Okręgowa 2020/2021
Lp. Drużyna M W R P Pkt. B
1. ZZPD Górnik Lubin 1 1 0 0 3 7-1
2. Płomień Radwanice 1 1 0 0 3 5-0
3. Zamet Przemków 1 1 0 0 3 5-0
4. Sokół Jerzmanowa 1 1 0 0 3 7-3
5. Pogoń Góra 1 1 0 0 3 5-2
6. Kaczawa Bieniowice 1 1 0 0 3 3-0
7. Iskra Księginice 1 1 0 0 3 2-0
8. Zawisza Serby Buildex 1 0 1 0 1 3-3
9. Gwardia Białołęka 1 0 1 0 1 3-3

10. KS Męcinka 1 0 0 1 0 0-2
11. Chojnowianka Chojnów 1 0 0 1 0 2-5
12. Iskra Kochlice 1 0 0 1 0 0-3
13. Przyszłość Prusice 1 0 0 1 0 3-7
14. Grom Gromadzyń-Wielowieś 1 0 0 1 0 0-5
15. VSB Zryw Kłębanowice 1 0 0 1 0 0-5
16. Odra Chobienia 1 0 0 1 0 1-7

Kolejka 1:

Zawodnicy w końcu wrócili do gry

 » Swój udział w pierwszej historycznej edycji Pre-
Zero Grand Prix Polskiej Ligi Siatkówki Cuprum Lu-
bin zakończyło na ćwierćfinale. – Było to piękne 
doświadczenie i ogromnie się cieszymy, że mogli-
śmy znaleźć się wśród ośmiu najlepszych ekip roz-
grywek, a tym samym zawitać do Gdańska na tur-
niej finałowy – podkreśla klub.

W meczu ćwierćfi-
nałowym druży-
na KGHM Cuprum 

Lubin zmierzyła się z Indy-
kpolem AZS-em Olsztyn. 
Ekipa z Warmii i Mazur zwy-
ciężyła 2:1 (22:25, 25:23, 
15:9).

Miedziowi w meczu prze-
ciwko olsztynianom wyszli 
w składzie: Adam Lorenc, 
Szymon Jakubiszak, Miguel 

Tavares oraz Bartosz Makoś. 
Początek zapowiadał wiel-
kie emocje, gdyż ekipy szły 
punkt za punkt. Przy stanie 
11:11 na prowadzenie zaczę-
ła wychodzić ekipa trene-
ra Pawła Ruska. Lubinianie 
zaczęli grać bardziej technicz-
nie niż siłowo, co się opłaciło, 
bo przełożyło się na wynik 
14:11. Przewaga siatkarzy 
KGHM Cuprum się utrzy-

mywała. Punkty zdobywał 
Jakubiszak, często wybiera-
jąc opcję kiwki. Indykpol jed-
nak nie zamierzał odpusz-
czać. Walczył o każde oczko, 
aż różnica stopniała do tylko 
jednego punktu (22:23). Wte-
dy sprawy w swoje ręce znów 
wziął Szymon Jakubiszak, 
skutecznie zaatakował dwie 
piłki i zakończył seta.

Po przerwie sytuacja uległa 
zmianie. Od samego począt-
ku przewagę zaczęli budować 
zawodnicy Indykpolu. Klu-
czowym elementem okazał się 
olsztyński blok, działający bez 
zarzutu, a sprawiający miedzio-
wym niemały problem (12:7). 
Dodatkowo, ich gra była sta-
bilna i uporządkowana, nato-

miast lubinianie lekko się pogu-
bili. Trener Rusek postanowił 
skorzystać ze zmian i na boi-
sku pojawili się Kamil Marusz-
czyk i Bartłomiej Zawalski. 
Plan zadziałał i zespół KGHM 
Cuprum zaczął powoli, ale 
systematycznie odrabiać straty 
(21:23). Znów wszystko miało 
się rozstrzygnąć w zaciętej koń-
cówce. Seta zakończył Woj-
ciech Żaliński.

Zwycięstwo w drugiej par-
tii dodało olsztynianom skrzy-
deł. Już od początku tie-breaka 
budowali przewagę. KGHM 
Cuprum Lubin próbował się 
przeciwstawić, jednak ostatecz-
nie trzecia partia padła łupem 
Indykpolu AZS-u Olsztyn. 
Trzeba jednak przyznać, że 
miedziowi dzielnie walczyli 
do samego końca. Najlepszym 
zawodnikiem meczu został 

wybrany przyjmujący biało-
-zielonych Wojciech Żaliński.

Przygoda miedziowych 
z PreZero Grand Prix PLS 
dobiegła końca. Ekipa Pawła 
Ruska znalazła się w najlep-
szej ósemce rozgrywek, co 
z pewnością jest dużym suk-
cesem drużyny. Teraz prio-
rytetem będą przygotowa-
nia do nadchodzącego sezo-
nu PlusLigi.  MARIUSZ BABICZ

KGHM Cuprum Lubin – Indykpol AZS Olsztyn 1:2  (25:22, 23:25, 9:15)

Pozostałe wyniki ćwierćfinałów:
GKS Katowice – MKS Będzin  2:0 (27:25, 25:21)

Asseco Resovia Rzeszów – Jastrzębski Węgiel  1:2 (25:23, 19:25, 13:15)

VERVA Warszawa ORLEN Paliwa – PGE Skra Bełchatów  0:2 (23:25, 21;25)

Udany 
plażowy 

debiut
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Bilardziści się doczekali
 Wniosek Zarządu 

Polskiego Związku 
Bilardowego w sprawie 
stypendiów sportowych dla 
indywidualnych medalistów 
Mistrzostw Europy z 2019 
roku, został rozpatrzony 
pozytywnie przez 
Ministerstwo Sportu.

Prezes zarządu Grzegorz 
Kędzierski poinformował, że 
łącznie zawodnicy otrzyma-
ją blisko 28 tys. zł. Mistrzo-

wie Europy Karol Skowerski 
i Mieszko Fortuński po 1.610 
zł, Tomasz Kapłan 1.150 zł, 
a Mariusz Skoneczny 920 
zł miesięcznie. Stypendium 
zostało przyznane na pięć 
miesięcy. Kędzierski dodał, 
że to bardzo ważne, iż w sytu-
acji kiedy zawodnicy pozba-
wieni są możliwości udzia-
łu w części imprez komercyj-
nych, będą mieli stałe wspar-
cie finansowe ze strony mini-
sterstwa.  MISZ 
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Łącznie zawodnicy otrzymają blisko 28 tys. zł. 
Na zdjęciu Mieszko Fortuński

Zagłębie lepsze od Śląska
 Kolejny mecz kontrolny 

zagrali piłkarze ręczni 
Zagłębia Lubin. Tym razem 
miedziowi zmierzyli się 
z pierwszoligowym 
Śląskiem Wrocław, 
pokonując rywali 36:29 
(15:13). Była to trzecia 
sparingowa wygrana 
podopiecznych Jarosława 
Hipnera i Igora Czebrova.

Śląsk przyjechał do Lubi-
na pokazać się z jak najlep-
szej strony i, choć był to tyl-
ko mecz sparingowy, walki 
na parkiecie nie brakowało. 
Wrocławianie na początku 
prowadzili nawet 5:2, a póź-
niej w miarę wyrównaną grę 
z superligowym Zagłębiem. 
Lubinianie jeszcze w pierw-
szej połowie obrócili wynik 
na swoją korzyść, a ostatnią 
akcję w tej części spotkania 
zakończyli wrzutką, którą 
na bramkę zamienił Marcel 
Sroczyk.

W drugiej połowie prze-
waga miedziowych wzrasta-

ła i ostatecznie zatrzymała się 
na siedmiu trafieniach prze-
wagi. Był to trzeci wygrany 
sparing Zagłębia w okresie 
przygotowawczym. Wcześ-
niej lubinianie dwukrotnie 
pokonali zawodników Chro-
brego Głogów. 

– Do każdego meczu 
podchodzimy na sto pro-
cent i nie jest ważne, czy gra-

my z zespołem Superligi czy 
pierwszej ligi. W każdym 
meczu chcemy dawać z siebie 
wszystko i grać jak najlepiej. 
Mecze kontrolne są ważne 

w kontekście tego, nad czym 
musimy jeszcze pracować – 
mówi Jarosław Hipner, szko-
leniowiec Zagłębia Lubin.

 ŁUKASZ LEMANIK

  MKS Zagłębie Lubin – WKS Śląsk Wrocław  36:29 (15:13)
Zagłębie: Schodowski, Bartosik, Wiącek – Bogacz 2, Chychykalo 1, Drobiecki 4, 
Duszyński 1, Hajnos 3, Kupiec 1, Marciniak 3, Netz 1, Pawlaczyk 2, Pietruszko 4, 
Sroczyk 6, Stankiewicz 2, Tokaj 5, Adamski 1. 

Przewaga miedziowych wzrastała i ostatecznie zatrzymała się na siedmiu trafieniach przewagi
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Przygotowania panczenistów
 Zawodnicy MKS Cuprum 

Lubin tegoroczny letni okres 
przygotowawczy rozpoczęli 
od treningów na lubińskich 
obiektach Regionalnego 
Centrum Sportowego.

Po treningach w Lubinie, 
najlepsza lubińska zawod-
niczka Kaja Ziomek (5-25.07) 
oraz czołowi juniorzy w Pol-
sce Adrianna Kluk i Wojciech 
Gutowski (5-15.07) przeby-
wali na lodowym zgrupo-
waniu kadry Polski senio-
rów i juniorów w Tomaszo-
wie Mazowieckim (Spała). 
W zgrupowaniu juniorskim 

brała również udział czwór-
ka najzdolniejszych juniorów 
i młodzików MKS Cuprum 
Lubin.

10-osobowa kadra klu-
bowa najpierw przebywa-
ła na zgrupowaniu w Sano-
ku (1-10.08), a od 15 do 28 
sierpnia letni okres przygo-
towawczy zakończy 40-oso-
bowe zgrupowanie w Szklar-
skiej Porębie, gdzie wraz 
z kadrą Polski juniorów (Kluk, 
Gutowski, Dulewicz), będą 
trenowali pozostali zawodni-
cy oraz najmłodsi adepci klu-
bowej szkółki wrotkarsko-
-łyżwiarskiej.   LL
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Niedawno 10-osobowa kadra klubowa przebywała na zgrupowaniu 
w Sanoku

Remis w sparingu
 » Piłkarki ręczne 

Zagłębia Lubin mają 
za sobą pierwszy mecz 
kontrolny w ramach 
przygotowań do 
nowego sezonu PGNiG 
Superligi Kobiet. 
W Piotrkowie 
Trybunalskim 
miedziowe 
zremisowały 
z miejscową Piotrcovią 
24:24, prowadząc do 
przerwy 15:14.

Spotkanie w Piotrko-
wie miało wyrówna-
ny przebieg i zakoń-

czyło się remisem, choć 
obie drużyny miały szansę, 
aby przechylić szalę zwycię-
stwa na swoją korzyść. Dla 
miedziowych był to pierw-
szy mecz w okresie przygo-
towawczym, w którym tre-
ningi odbywają się trzy razy 
dziennie.

Najskuteczniejszą zawod-
niczką spotkania była 

skrzydłowa Zagłębia, Daria 
Zawistowska, która zdobyła 
sześć bramek. O dwa trafie-
nia mniej zaliczyły: rozgry-
wająca Małgorzata Mączka 
i skrzydłowa Adrianna Gór-
na.

 ŁUKASZ LEMANIK

MKS Piotrcovia Piotrków Tryb. – MKS Zagłębie Lubin  24:24 (14:15)
Piotrcovia: Opelt, Sarnecka – Oreszczuk 1, Płomińska 4, Zaleśny 2, Klonowska 
1, Abramowicz 1, Podzimowska 1, Charzyńska 2, Sobecka 2, Trawczyńska 1, 
Więckowska 4, Drażyk 2, Senderkiewicz 3.
Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż, Drzemicka – Grzyb 1, Hartman 1, Drabik 1, Stani-
sławczyk, Miłek, Świerżewska 3, Zawistowska 6, Górna 4, Matieli 2, Mączka 4, No-
ga 1, Belmas 1, Kurdzielewicz, Kochaniak, Miłek.
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Spotkanie w Piotrkowie miało wyrównany przebieg
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Zwycięstwo rezerw Zagłębia z Miedzią Legnica
 Druga drużyna KGHM 

Zagłębia w meczu 2. kolejki 
III ligi pokonała rezerwy 
Miedzi Legnica 3:1. Bramki 
dla lubinian zdobyli: Jakub 
Rogalski, Daniel Dudziński 
i Bartłomiej Kłudka.

Od początku derbowy 
mecz był bardzo zacięty. Wal-
ka toczyła się w środkowej 
strefie boiska. Raz za razem 
zmieniało się posiadanie piłki. 
Do pierwszej dogodnej sytua-
cji doszli goście – w 6. minucie 
zawodnik Miedzi oddał strzał 
na bramkę Kalinowskiego, 
ale nasz bramkarz pewnie 
wybronił to uderzenie. Nie-
stety dla gospodarzy, w 11. 
minucie Miedź objęła prowa-
dzenie. Po dobrym dośrod-
kowaniu z prawej strony pola 
karnego, piłkę dopadł Adam-
ski, który z skierował futbo-
lówkę do bramki Zagłębia. 
Podopieczni trenera Adama 
Buczka nie załamali się. Zaraz 
po wznowieniu ostro ruszy-
li do ataków. W 15. minu-
cie do piłki przed polem kar-
nym Miedzi dopadł Romań-
ski, ale jego strzał został zablo-
kowany. Kilka minut później 

nasz obrońca ponownie zna-
lazł się w dogodnej sytuacji, 
ale jego uderzenie przeleciało 
nad bramką gości.

W 24. minucie kapitalną 
interwencją popisał się kapi-
tan miedziowych, Adam 
Borkowski, który wybił pił-
kę z linii bramkowej, ratu-
jąc zespół przed stratą bram-

ki. Chwilę później Mateusz 
Kizyma ujrzał żółtą kart-
kę. W 27. minucie miedzio-
wi doprowadzili do wyrów-
nania, wtedy też z rzutu wol-
nego piłkę dogrywał Daniel 
Dudziński, a zamykający 
akcję Jakub Rogalski wpako-
wał piłkę do bramki przeciw-
ników z najbliższej odległo-

ści. Pozostała część pierwszej 
połowy przebiegała pod zna-
kiem ostrej walki po obu stro-
nach. W 40. minucie Dudziń-
ski został upomniany żółtą 
kartką. Chwilę później Bła-
żej Czuban doskoczył do pił-
ki w polu karnym Miedzi, ale 
jego strzał głową przeleciał 
nad bramką.

Drugą połowę miedzio-
wi rozpoczęli z przytupem 
– w 46. minucie bramkę na 
2:1 zdobył Daniel Dudziński. 
Podopieczni trenerów Ada-
ma Buczka i Jarosława Krzy-
żanowskiego wyprowadza-
li groźne kontry, jednocześ-
nie mądrze grając w obronie. 
Ostry charakter derbowego 
spotkania dał się miedziowym 
we znaki. W 52. minucie żółtą 
kartką został upomniany Bła-
żej Czuban. W 56. minucie 
w drużynie Zagłębia nastąpi-
ła pierwsza zmiana. Dawida 
Hanca zastąpił na boisku Bar-
tłomej Kłudka. Chwilę póź-
niej, żółtą kartką napomnia-
ny został zawodnik gości.

W 60. minucie byliśmy 
świadkami kolejnej zmia-
ny w naszej drużynie. Boi-
sko opuścił Mateusz Kizyma, 
a zastąpił go Kacper Zając. 

Mocno naciskające przeciwni-
ków Zagłębie postawiło krop-
kę nad „i” w 76. minucie. Po 
doskonałej akcji zespołowej, 
do idealnie wystawionej pił-
ki doszedł Bartłomiej Kłudka, 
który podwyższył prowadze-
nie miedziowych na 3:1. W 80. 
minucie z boiska zeszli Joseph 
Romański i Bartosz Zynek. 
Zastąpili ich Patryk Kusztal 
i Adrian Bukowski, który pięć 
minut później został ukarany 
żółtą kartką. 

Końcówka spotkania nale-
żała do Miedzi, która posta-
wiła na liczne ataki, prze-
prowadzając małe oblężenie 
bramki Kalinowskiego. W 87. 
minucie żółtą kartkę zoba-
czył Kacper Zając. Wynik do 
końca nie uległ już zmianie 
i KGHM Zagłębie II pokonało 
rezerwy Miedzi Legnica 3:1.

MISZ

  KGHM Zagłębie II Lubin – Miedź II Legnica  3:1
Bramki: 0:1Adamski 16’, 1:1 Rogalski 27, 2:1 Dudziński 46, 3:1 Kłudka 74
KGHM Zagłębie II: 1. Kalinowski – 2. Borkowski, 3. Rogalski, 4. Lepczyński, 5. Romanski 
(80' 17. Kusztal,), 6. Kizyma (60' 15. Zając), 7. Zynek (80' 13. Bukowski), 8. Dudziński, 
9. Czuban, 10. Więcek, 11. Hanc (56' 18. Kłudka).
Miedź II Legnica: – 1. Szpaderski – 2. Joel Katshima, 4. Patryk Maciejewski, 5. Kamil 
Niewiadomski (75' 8. Carastojan), 6. Igor Lewandowski, 10. Patryk Poręba, 13. Dawid 
Rogoziński, 15. Bruno Dos Santos (60' 18. Gardzielewicz), 19. Mateusz Zatwardnicki, 
21. Rafał Adamski, 22. David Panka 
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KGHM Zagłębie II pokonało rezerwy Miedzi Legnica 3:1

Zagrali dla Adama
 » Na orliku w Małomi-

cach odbył się turniej 
charytatywny dla Ada-
ma Mikosia. W zmaga-
niach wzięło udział 
osiem drużyn piłkar-
skich, ale wynik zszedł 
na dalszy plan.

Charytatywny piknik 
zgromadził rzeszę przy-
jaciół, kolegów i znajo-

mych Adama, a także ludzi 
dobrego serca, którzy chcą 
pomóc 38-latkowi w najważ-
niejszej walce życia. U Ada-
ma po wykryciu guza usu-
nięto nerkę wraz z węzłami 
chłonnymi. Niestety, nowo-
twór nie dał o sobie zapo-
mnieć. Jego biologiczny cha-
rakter wyklucza możliwości 
leczenia w ramach NFZ. Jedy-
ne co może pomóc, to terapia 
lekiem Pembolizumab. Koszt 
jednej dawki to aż 16 tys. zł, 
a lubinianin musi ich otrzy-
mać co najmniej 35. Na lecze-
nie potrzebuje zatem ponad 
pół miliona złotych!

W weekend udało się 
zebrać kolejną część tej wiel-
kiej kwoty. Podczas turnie-
ju odbyły się licytacje, moż-
na było także kupić specjalne 
losy oraz przepyszne ciasta, 
upieczone przez organizato-
rów imprezy. Piknik zgroma-

dził wiele osób dobrej woli, 
które chcą pomóc Adamo-
wi i mocno trzymają za nie-
go kciuki. 

– Dziękuję wszystkim, któ-
rzy są dzisiaj ze mną. Ta obec-
ność daje mi siłę i wiarę. Dzię-
kuję także wszystkim, któ-
rzy zorganizowali dzisiejszy 
piknik i turniej, dzięki któ-
remu możemy się spotkać 
w tak licznym gronie – mówi 
Adam.

Jedną z inicjatorek turnie-
ju jest Małgorzata Zawada, 
która w internecie prowadzi 
zbiórkę pieniędzy na leczenie 
Adama. 

– Mamy dziś punkt gastro-
nomiczny, przy którym każ-
dy może poczęstować się kieł-
baską czy karkówką, a tak-
że napić się pysznego sorbetu 
czy też zjeść pyszny popcorn. 
Są dziś z nami różne piłkar-
skie zespoły. Jest z nami wie-
le osób, które pomagają i chcą 
pomagać, za to im bardzo 
dziękujemy. Dziś odbywa się 
pierwszy turniej, ale już teraz 
zapraszamy na kolejne, bo na 
pewno będziemy je organizo-
wać – mówi Zawada.

W turnieju udział wzię-
ło osiem zespołów, w tym 

drużyny z niższych lig pił-
karskich oraz Lubińskiej Ligi 
Szóstek, która po raz kolejny 
współorganizowała i włączy-
ła się akcję charytatywną. 

– Zawsze można liczyć 
na Lubińską Ligę Szóstek, ze 
wsparciem Tomasza Górzyń-
skiego, który bardzo chciał 
być dzisiaj z nami, niestety 
zatrzymały go ważne spra-
wy. Niezmiernie cieszymy 
się, że piknik i turniej zgro-
madził tyle osób, które chcą 
pomóc Adamowi. My zawsze 
będziemy pomagać w orga-
nizacji imprez charytatyw-
nych i wspierać tego typu idee 
– mówi Sebastian Grygorce-
wicz, przedstawiciel Lubiń-
skiej Ligi Szóstek.

 ŁUKASZ LEMANIK
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Można było także kupić specjalne losy oraz przepyszne ciasta

W turnieju udział wzięło osiem 
zespołów, w tym drużyny z niż-
szych lig 


